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Otwarcie linii kolejowej Kaesong— Sinyjdżu
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że w 
dniu 3 sierpnia otwarto poriow 
nie ruch kolejowy na magi 
strali Kaesong ■ Sinyjdżu. Uro- 
czystość otwarcia ruchu na od 
budowanej lin ii kolejowej od 
była się na stacji Hanpo Na 
uroczystości obecni byli: mi 
nister kolei Koreańskiej Repu 
bliki Ludowo - Demokratycznej 
Kim Hoi-ir, przedstawiciele 
Koreańskiej Armii Ludowej i 
ochotników chińskich oraz oko­
ło 3 tysięcy mieszkańców Han

po. Minister Kim Hoi-ir wyglo 
sil przemówienie, w którym 
podkreślił, iż odbudowa linii 
kolejowej Kaesong - Sinyjdżu 
w tak krótkim czasie po za 
warciu rozejmu dowodzi, że 
naród koreański jest zdecydo 
wany dokonać jak najszybciej 
odbudowy całego kraju znisz 
czońego przez interwentów.

Minister Kim Hoi-ir wręczył 
sztandary oddziałom Koreań 
skiej Armii Ludowej_ i ochot 
nikom chińskim, którzy brali 
udział w odbudowie magistrali

V sesga Rady Najwyższej ZSRR 
rozpoczęta obrady

(a) MOSKWA (PAP). Dnia 5 bm. w Wielkim Pałacu Krem- [ Rada Związku zatwierdziła 
lowskim w Moskwie rozpoczęła się V sesja Rady Najwyższej j sprawozdanie Komisji Mancla- 

Związku Socjalistycznych Republik Radzieckich.

Porozumienie w sprawie działalności 
mieszanych grup Czerwonego Krzyża 

w Korei
(f) PEKIN (PAP). Agencja 

Nowych Chin donosi, że w dniu 
3 sierpnia podpisano w Pan 
mundżonie porozumienie w 
sprawie działalności miesza­
nych grup Czerwonego Krzyża 
w Korei.

W myśl porozumienia mie­
szane grupy przedstawicieli to­
warzystw Czerwonego Krzyża 
będą odwiedzały obozy jeniec­
kie obu stron rozdzielały dary 
i leki, będą kontrolowały wa 
runki życia jeńców i otaczały 
jeńców opieką. Jeśli to będz e 
potrzebne, przedstawiciele tych 
grup będą towarzyszyli leńcoin 
w drodze do punktu repatria­
cyjnego.

Również w miejscach wv

miany w Panmundżonie przed 
stawiciele mieszanych grup 
Czerwonego Krzyża będą się 
opiekowali jeńcami — zwłasz­
cza jeńcami chorymi i ranny­
mi.

W Panmundżonie będzie u- 
tworzona Grupa Koordynacyj­
na, która będzie koordynowała 
pracę wszystkich grup miesza­
nych Czerwonego Krzyża. Gru­
pa Koordynacyjna hędz;e się 
skladaia z czterech przedstawi­
cieli, każdej strony.

Porozumienie w sprawie 
działalności mieszanych grup 
Czerwonego Krzyża, zostało za­
twierdzone przez Komisję Re­
patriacyjną, składającą się z 
przedstawicieli obu stron.

O godzinie 14 odbyło się po­
siedzenie Rady Związku. Na 
sali posiedzeń zebrali się de­
putowani i goście. Przepełnio­
ne są loże korpusu dyploma­
tycznego i loże prasowe. Obec­
ni powitali serdecznie ukaza­
nie się w lożach rządowych G 
M. Malenkowa, W. M. Moloto- 
wa, N. S. Chruszczowa, K. J. 
Woroszyłowa, Ł. M. Kagano- 
wicza, M. Z. Saburowa, M. G 
Pierwuchina.

Przewodniczący Rady Związ­
ku deputowany Michał Jasnow 
udzielił głosu przewodniczące­
mu Komisji Mandatowej Rady 
Związku deputowanemu Ale­
ksandrowi Puzanowowi dla 
złożenia sprawozdania o wyni­
kach wyborów deputowanych 
do Rady Związku w 16 okrę­
gach wyborczych, które odbyły 
się w'okresie między I i i  a 
V sesją Rady Najwyższej 
ZSRR.

towej i uznała pełnomocnictwa 
nowowybranych deputowanych 
za prawomocne.

Następnie Rada Związku 
uchwaliła jednomyślnie nastę­
pujący porządek obrad sesji:

1. Zatwierdzenie budżetu 
państwowego ZSRR na rok 
1953 i sprawozdania z wyko­
nania budżetu w latach 1951 
i 1952.

2. Zatwierdzenie dekretów 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Postanowiono wvsluohać

sprawozdania o budżecie pań­
stwowym ZSRR na iącznym 
posiedzeniu obu Izb — Rady 
Narodowości i Rady Związku. 
Każda z Izb wysłucha nato­
miast z osobna koreferatów Ko­
misji Budżetowych i przepro­
wadzi dyskusję nad budżetem. 
Końcowe posiedzenie sesji bę­
dzie wspólne. Postanowiono za­
kończyć na nim dyskusję nad 
budżetem państwowym ZSRR, 
zatwierdzić budżet, uchwalić 
ustawę budżetową i ustawę o 
podatku rolnym oraz zatwier­
dzić dekrety uchwalone przez 
Prezydium Rady Najwyższej 
ZSRR.

Gołąb przyjaźni i  pokojn

O pokoi i  szczęście m łodych całego św w  ta

Bukareszt żyje Festiwalem
Bogaty program  im prez artystycznych. O tw arcie  zawodów sportowych

Plenum KC KP F in land ii
(f) HELSINKI (PAP). W

Helsinkach odbyło się rozsze­
rzone plenum KC Komunisty 
cznej Partii Finlandii. Plenum 
wysłuchało i przedyskutowało 
referat Ville Pessi na temat 
sytuacji gospodarczej i pollty 
cznej Finlandii oraz zadań sto 
jących przed partią.

Podkreśliwszy, że Finlandia 
przeżywa obecnie kryzys eko 
mimiczny, Pessi stwierdził, że 
z kryzysem tym wiąże się atak 
reakcji na prawa i interesy lu 
du. Reakcja fińskń — oświad 
czyi Pessi — usiłuje pchnąć 
politykę kraju na bardzie;

reakcyjne tory, korzystne dla 
burżuazji.

Pessi stwierdził również, że 
klasa robotnicza Finlandii zde 
cydowanie walczy o realizację 
swych żądań. Mimo rozbija 
ckich prób prawicowych Socjai 
demokratów powstał w Finlan 
dii wspólny front robotników 
zakładów przemy|!owych w 
miastach zaś na wsi — wspól­
ny front chłopów. Dzięki po­
wstaniu wspólnego fronfu — 
podkreśli! Pessi — istnieje 
możność odparcia ataku wiel 
kiego kapitału przeciwko inte­
resom mas pracujących, wy 
walczenia poprawy ich warun­
ków bytu.

( f)  BUKARESZT (PAP). Program IV Światowego Festiwa­
lu Młodzieży i Studentów w Walce o Pokój i Przyjaźń jest 
z każdym dniem bogatszy.

Cale miasto żyje młodością i przybyła do Bukaresztu laure­
atka Nagrody Stalinowskiej 
„Za utrwalanie pokoju między 
narodami“ , członkini Świato­
wej Rady Pokoju, Monika Fe! 
ton.

Na IV  Światowy Festiwal 
Miodzieży i Studentów przyje­
chała też ostatnio bohaterska 
hojowniczka o pokój Raymon 
de Dien.

Napady faszystowskich hojówkarzy 
na wiece przedwyborcze KPD

O brutalnej napaści mętów 
faszystowskich na wiec komu­
nistyczny donoszą również r 
miejscowości Bocholt. Napad

(f) BERI.IN (PAP). Agen­
cja ADN donosi, że banda bo­
jówka rzy faszystowskich zaata­
kowała w Hanowerze w-ec wy 
borczy. zorganizowany przez 
Komunistyczną Partię Niemiec 
(KPD). Ńa wiecu tym przema­
wiał deputowany komunistycz­
ny do Bundestagu Fritz Ni- 
sclie.

Bojówkarze, uzbrojeni w pal­
ki gumowe i kastety, us lowali 
rozpędzić wiec. jednakże spnt- 
kali się ze stanowczą postawą 
uczestników wiecu i po krót 
kiej walce zmuszeni zostali do 
ucieczki.

ten został dokonany w obec­
ności policji Lehra, która nie 
interweniowała. Bandyci faszy 
stowscy zniszczyli mównicę I 
spalili samochód obsługujący 
instalacje głośnikowe. Jeden z 
uczestników wiecu zosta! przez 
hojówkarzy pobity do utraty 
przytomności. Brutalna napaść 
bandy faszystowskiej wywołała 
wśród miejscowej ludności 
wielkie oburzenie.

śpiewem, rozgwarem wieloję­
zycznych rozmów.

Uroczysty koncert 
zespołów radzieckich

Wieczorem 3 hm. odbyt się 
w nowym gmachu Opery Pań 
stwowej uroczysty koncert ze 
spotów artystycznych delegacji 
młodzieży radzieckiej.

Na koncercie obecni by­
li przewodniczący Prezydium 
Wielkiego Zgromadzenia Na­
rodowego Rumuńskiej Republi 
ki Ludowej. Petru Groza, przy­
wódcy partii oraz kierownicy 
rządu z prezesem Rady Mini 
strów Gheorghiu Dejem na 
czele, członkowie korpusu dy­
plomatycznego i liczni przed 
stawiciele prasy.

Mtodzi artyści radzieccy od­
nieśli olbrzymi sukces. Wystą­
pi) m. in chór studentów mo­
skiewskich, rosyjski chór ludo­
wy z Syberii i orkiestra sym­
foniczna studentów Konserwa 
torium Moskiewskiego.

*
Dnia 3 bm. w jednej z naj­

większych sa! Bukaresztu uro­
czyście zainaugurowano kon 
kurs zespołów pieśni, tańca i 
solistów.- W konkursie uczest 
niczą zespoły artystyczne i so­
liści wielu krajów.

Monika Felton 
i Raymonde Dien 

przybyły na Festiwal
Na zaproszenie Międzynaro­

dowego Komitetu Festiwalu

7 bm. rozpoczynają się egzam iny  
wstępne na wyższe uczelnie

(f) 7 bm. o godzinie 9 rano 
na wszystkich wyższych uczel­
niach w kraju, z wyjątkiem 
wyższych szkól artystycznych 
j wieczorowych szkól inżynier­
skich, rozpoczynają się egza­
miny' wstępne dla kandydatów 

j rok studiów w roku aka-
Miodzież.

Ë &  » * * £
minip naraża się

wstenu na «j,.
ro-

utratę
rrozliwoś-i wstępu na wyższe 
ueze’nie w zbliżającym się 
ku akademickim.

W bież. roku do egzaminów 
wstępnych w szkołach wyż­
szych caiego kraju przystąpi 
okj 40 tys. młodzieży. Więk­
szość z nich stanowią synowie 
i córki robotników i chłopów. 
Młodzież robotnicza i chłopska 
zgłosiła się szczególnie licznie 
na kierunki studiów wyższych 
ważne dla gospodarki narodo­
wej, jak np na górnictwo, agro- 
rnedianikę, odlewnictwo, meta­
lurgię, mechanikę, na studia 
ekonomiczne itp. (PAP)

4 sierpnia w  Bukareszcie
Bogaty i piękny byl program 

drugiego dnia Festiwalu Odby­
ło się m in. 15 spotkań dele­
gacji miodzieży różnych kra­
jów, w 35 punktach miasta wy­
stąpiły zespoły artystyczne.

We wszystkich parkach i na 
placach Bukaresztu trwaiy ra 
dosne zabawy. Największą im­
prezą z dziedziny kultury li- 
zycznej hyta inauguracja za 
wodów sportowych na stadio­
nie im. 23 Sierpnia w Buka­
reszcie.

W drugim dniu Festiwalu od­
byty się między innymi spotka­
nia młodzieży rumuńskiej z 
bułgarską, albańskiej z węgier­
ską. Młodzi Niemcy zaprosili 
do siebie przyjaciół ze Związku 
Radzieckiego, Anglii, Stanów 
Zjednoczonych i Chin Ludo 
wych.

Delegaci młodzieży polskiej 
gościli wraz z delegatami Cze­
chosłowacji i Anglii u młodzie­
ży węgierskiej, u siebie zas 
przyjmowali delegację Stanów 
Zjednoczonych.

Dnia 4 bm wystąpiły zespo­
ły artystyczne Chin Ludowych,

Finlandii, Brazylii i Norwegii.
Ich piękne tańce i pieśni okla­
skiwały owacyjnie tysiące w i­
dzów. %

Delegaci młodzieży polskiej 4 
hm. zwiedzili m. in wystawy 
Światowej Federacji Miodzieży 
Demokratycznej i Międzynaro­
dowego Związku Studentów; 
polskie zespoły artystyczne u 
czestniczyty w eliminacjach 
Popisy polskich zespołów arty­
stycznych , oglądały tysiące wi 
dzów w wielkiej sali „Patria“ , 
w Operze Państwowej i w tea­
trze „A rl is“ .
Spotkanie miodzieży Polski 

i USA
W serdecznej, przyjacielskiej 

atmosferze odbyto się spotka­
nie miodzieży polskiej z mło­
dzieżą Stanów Zjednoczonych 
Długo i serdecznie rozmawiano 
o życiu w Polsce i w Stanach 
Zjednoczonych, dzielono się 
wrażeniami z pierwszych dni 
Festiwalu. Wznoszono okrzyk' 
na cześć przyjaźni młodzieży 
polskiej i amerykańskiej.

I \1 łn d /, ie ż  p o la k a  z a c ią ę a  w a r ły  fe s t iw a lo w e

Szczególnie serdeczny prze­
bieg miata rozmowa międzv 
młodym hutnikiem polskim, po­
stem na Sejm Henrykiem Ko 
wolem, a jednym z delegatów 
amerykańskich, również robot­
nikiem. Amerykanin opowie­
dział o trudnościach, jakie na­

potykają obrońcy pokoju w 
USA, o ciężkiej sytuacji mło­
dzieży amerykańskiej. Podkre­
ślił on, że młodzież amerykań­
ska ogromnie się cieszy z po­
wodu zawarcia rozejmu w Ko­
rei. „Przytłaczająca większość 
narodu amerykańskiego — o- 
świadczyt miody Amerykan1? 
— pragnie pokoju. Pragnienie 
to usiłuje zagłuszyć propagan 
da kot rządzących, inspirowana 
przez monopolistów“ .

Kowol podzielił się ze swym 
amerykańskim rozmówca infor 
macjami o osiągnięciach hutni 
kńw polskich, zapewni! go, że 
młodzież polska pragnie przy­
jaźni z narodem amerykańskim 
i ze wszystkimi narodami na 
świecie.

Delegatka ZSRR —  W iera Bogacka, śpiewaczka F ilh a rm on ii 
w Om.sku i  delegatka polska H a lina Wodzińska, pracownica W i­
dzewskie j  F ab ryk i Maszyn W łókienniczych na Festiwa lu M ło­

dzieży w  Bukareszcie.
F o to  C A F  — W d o w iń s k l

B u d o w a  w a lc o w n i-z g n ia ta e z a  
w N o w ej H u c ie  w p e łn y m  to k u

(f) Młodzież polska uczciła 
IV Światowy Festiwal Młodzie­
ży i Studenłów w Bukareszcie 
wzmożeniem wysiłków w prace 
i powzięciem wielu zobowiązań 
W chwili rozpoczęcia Festiwalu, 
będącego wielką manifestacją 
przedstawicieli młodego pokoi? 
nia całego świata, w wielu za­
kładach naszego kraju młodzież 
stanęła na „wartach festiwalo­
wych“ .

Jedni z pierwszych „festiwa 
Iową wartę“ zaciągnęli młodzi 
robotnicy Nowej Huty.

Na budowie Wytwórni Mate­

riałów Ogniotrwałych,' pierwsi 
zaciągnęli wartę młodzi eek- 
trycy z brygady Emila Herche- 
la. Zatykając na swoim stano 
wisku roboczym czerwony pro­
porzec, zespól ten zobowiązał 
się skrócić o dwa dni termin 
przeprowadzenia instalacji elek 
trycznej w obiekcie 40.

W licznych zakładach pracy 
i na wsi w dniach Festiwalu 
młodzież jeszcze usilniej pracu­
je nad wykonaniem dhigookre 
sowych zobowiązań, podjętych 
dla uczczenia tej wielkiej ma 
nifestacji pokojowej. (PAP)

(f) Na terenie budowy wal 
cowni-zgniatacza w Kombina 
cie Nowa Huta roboty z dnia- 
na dzień przybierają na sile 
Budowa zgniatacza znajduje 
się w pełnym toku. Codziennie 
pod olbrzymie fundamenty tege 
najpotężniejszego obiektu wal 
cowniczego w kraju wykopuje 
się i usuwa 100 wagonów ko 
lejowych ziemi, jednocześnie 
zużywa się dziennie ponad 
300 m sześć, betonu i z górą 
101) m sześć, drzewa na sza 
lunki.

Gotowych jest szereg funda­
mentów betonowych pod ogrom

już też fundamenty urządzeń 
samotokowych, które automaty­
cznie przesyłać będą pod po­
szczególne walce bloki stali.

Całość rohót ziemnych, cie­
sielskich, zhrojarskich i beto- 
ninrskich jest w pełni zmecha­
nizowana Wysokowydajne ko­
parki i spycharki, szybkobieżne 
zgarniarki ułatwiają i przy­
śpieszają pracę przy wykopach. 
W wykonywaniu rohót ciesiel­
skich, które są największymi 
tego typu pracami w Kombi­
nacie, pomagają budowniczym 
walcowni trzy wielkie dźwigi. 
Przy ich pomocy układa się w 
wykopach dostarczane przez

ne stupy, które podtrzymywać centralną ciesiehrię Kombinatu 
będą całą konstrukcję potężnei j gotowe już elementy szalun- 
hali zgniatacza. Betonnjp się I ków. (PAP)

186 usprawnień złożyły już w b.r. 
brygady robotniczo-inżynierskie 

w budownictwie mieszkaniowym

Pomoc dla narodu koreańskiego 
w yrazem  naszego um iłow ania pokoju

M a s ó w k i  w  c a h m  k r a ju  z  o k a z j i  p o d p is a n ia  r o z e jm u  w  K o r e i

Ponad 77 milionów zł zebrano na SFOS 
w pierwszym półroczu

K  . , ip * i we Teatru Narodowego i budo- 
fa) Dzięki zwiększeniu si? * Centralriego Parku Kultury

bież rok,, liczby o h y ^ o w y in a d  Wisią. 
kujących na rzecz  ̂ ^pQC  ̂ j poza tym z dotacji SFOS
Warszawy, sieć terenowa s r w  | —  są na terenie całego
w I półroczu bież. roku uzyska- buci d ludowe,

■ — ilionow zł. Nte _ Ja]irp orornadzkie itp.

(f) W całym kraju — w fabrykach, urzędach i instytucjach, 
w gromadach, spółdzielniach produkcyjnych, PGR ach 1 POM-ach 
odbywają się w dalszym ciągu masówki z okazji podpisania ro­
zejmu w Korei.

250 na 270 procent, zaś bryga­
da szklarska tow. Wrotka o- 
szklić budynek nr 34 na Ocho­
cie w ciągu 2 dni, wykonując 
przeciętnie 407 procent normy 
Wytwórnia lastrico przy ul. 
Polkowskiej, w dniach od 
30.VII. do i 5.V III., zwiększy 
wydajność pracy o 9 procent.

Łącznie zatoga wykona do­
datkowe prace wartości 116.420 
złotych. (a j)

WARSZAWA (Obsl. w ł.).
Wiadomość o podpisaniu rozej- 
mn w Korei zatoga Zarządu 
Robót Wykończeniowych i Pro­
dukcji Pomocniczej BW 5 ucz­
ciła podjęciem zobowiązań pro­
dukcyjnych.

Młodzieżowa brygada tow 
Jakubowękieg > postanów Ja 
skrócić termin wykonania b>- 
lustrad i krat do okien o 72 go­
dziny, oraz podnieść wydajność 
7. 360 na 380 procent. Młoda 
malarka tow. Kubicka zobowią­
zała się podnieść wydajność ?

*
Robotnicy Zakładów Napra­

wy Samochodów w Solcu Ku-

jawskim nie tylko stówami wy­
rażają swą radość z powodu 
zawarcia rozejmu w Korei Na 
uroczystej masówce podjęto 
szereg zobowiązań produkeyj 
nych. M. in. monter Wiśniew 
ski zobowiązał się w sierpniu 
br. dodatkowo zmontować dwa 
samochody, a tokarz Wesotow 
ski — podnieść swą wydajność 
pracy o 5 proc. Robotnicy dzia 
tu silnikowego zmontirą do 
datkowo w bieżącym miesiącu 
dwa silniki, a załoga dziaiu me­
chanicznego podniesie jakość 
produkcji części zamiennych.

*
Członkowie spółdzielni pro­

dukcyjnych z pow. inowrocław­

skiego, zebrani na naradzie pro­
dukcyjnej w POM Sikorowo, 
przesiali do ambasady Koreań­
skiej Republiki Ludowo-Demo­
kratycznej depeszę, w której m 
in. czytamy: „Solidaryzując się 
z bohaterskim narodem koreań 
skim, który potrafi! obronić swą 
wolność i niepodległość, wzma­
cniając siły światowego obozu 
pokoju, my, członkowie spół­
dzielni produkcyjnej z pow 
inowrocławskiego, postanawia­
my wzmóc naszą pracę nad 
przebudową wsi polskiej, przed­
terminowo wywiązywać się ze 
swych obowiązków wobec Pań 
stwa oraz przyśpieszyć prace 
żniwno-omlotowe“ .

(f) Nad zagadnieniem dal­
szego rozwoju ruchu racjonuli 
Zatorskiego w budownictwie 
mieszkaniowym obradował o 
statnio w Gdańsku aktyw tech 
nicznv i związkowy komórek 
wynalazczości pracowniczej 
centralnych zarządów budów 
inclwa miejskiego.

Jak wykazał obszerny referat 
i ożywiona dyskusja, rok bież 
przyniósł dalszy poważny roz­
wój wynalazczości w resorcie 
budownictwa miast i osiedli. 
W I półroczu br. najlepsze wy­
niki osiągnął Centralny Zarząd 
Rohót Instalacyjnych. W II 
kwartale hr dzięki dobrej pra­
cy politycznej aktywu związko 
wego złożono tyle pomysłów 
racjonalizatorskich, ile w cią 
gu caiego r. 1952. Szczególnie 
poważne osiągnięcia w rozwo­
ju ruchu racjonalizatorskiego

posiadają brygady rnliotniczo- 
inżynierskie, które złożyły w I 
półroczu hr 186 cennych pomy­
słów racjonalizatorskich

Jak podkreślono w toku dy- 
skus|i, aby ruch racjonalizator­
ski postawić na jeszcze wyż­
szym poziomie,, konieczne jest 
rozwinięcie tor tri upowszechnia­
nia dotychczasowych osiągnięć 
na tym odcinku oraz wskazy­
wanie racjonalizatorom tematy, 
ki związanej z konkretnymi 
bieżącymi potrzebami budow­
nictwa Podkreślano też potrze­
bę szybszego niż dotychczas 
załatwiania i wprowadzania do 
produkcji wniosków racjonali­
zatorskich oraz konieczność 
tworzenia dalszych brygad in­
żynieryjno-robotniczych powią­
zanych ściśle swą działalnością 
z naukowcami wyższych uczel­
ni i instytutami naukowo-bada­
wczymi. (PAP)

W 107 proc. wykonano półroczny 
plan elektryfikacji wsi

P rzem ysł nawozów sztucznych zaopatru je  ro ln ic tw o  
na jes ienną kam pan ię  siewną

la ponad 77 m i....  .
rrial potowę tej sumy, bo 38 nu 
lionów zl„ Społeczny Fundusz 
Odbudowy Stolicy przeznaczy) 
nu odbudowę Traktu Stare] 
Warszawy. Znaczne fundusze 
przeznaczono także na odbudo-

św£ Ł o  'z'funduszu' SFOS

WLudow T Którv

Ä &  u « .» ! " Dar 
V  <pAP)-

Biytyjskie władze okupacyme utrudnsaia J l N  
dzeci polskich z Westfalii na wczasy w ^

mentów, Koniec- ^ cilodnich(i) W dniu 1 sierpnia ocze 
kiwany byt przyjazd do kraju 
na wczasy letnie 120 dzieci 
polskich z Westfalii. Jak się 
okazało, wyjazd dzieci z West 
fa lii nie nastąpił, ponieważ 
brytyjskie władze okupacyjne 

' dotychczas nie wydaty doku

yz wjazdu z N ie m ie c J cnKrzy 
Polski Czer,, ; i ysjp telegra 

Warszawie zwr *  L f ch władz 
Ocznie do ^ ry)yL-ierT1czech za- 
okupacyjnych w ‘ ;eS-zenie za­
chodnich o przv P; wvj azdo- 
tatwienia formainos
wych. (PAP)

(f) Od szeregu miesięcy za­
kłady przemysłu nawozów 
sztucznych wysyłają _ nawozy 
dla zaopatrzenia rolnictwa na 
okres jesiennych siewów. Ok 
60 proc. całej ilości nawozów 
fosforowych, -które mają być 
zastosowane jesienią, zostało 
już wystane . do wszystkich 
okręgów, kraju. Gminne _spól 
dzielnie „Samopomoc Chłop 
ska“  rozprowadzają już te na 
wozy wśród rolników.

Aby zapewnić pokrycie za 
potrzebowania rolnictwa, Za 
kłady Wytwórcze Nawozów 
Fosforowych zwróciły w ubie 
gtycti miesiącach szczególną 
uwagę na odpowiednie przy­
gotowanie agregatów i orzą 
dzeń oraz na dalsze uspraw 
rńenie organizacji pracy. M. in 
przygotowano do pełnej eks 
ploatacji dostarczone niektó

rym zakładom urządzenia me­
chaniczne zastępujące pracę 
ręczną i wielokrotnie przyśpie 
szające -workowanie nawozów i 
załadunek ich do wagonów. U 
i półroczu br. do najlepiej pra­
cujących zakładów należały: 
Fabryka Supertomasyny „Bo 
narkn“  oraz fabryki nawozów 
fosforowych w Poznaniu, Wro 
ciawiu i Toruniu. .Wykonał) 
orie piany półroczne z nadwyż 
ką.

Obecnie do najbardziej ryt­
micznie wykonujących dostawi 
należą zakłady we Wrocławiu 
oraz w Luboniu. Natomiast wy 
synka nawozów przez zakłady 
w Stalinogrodzie - Bogucicach 
nie nabrała jaszcze właściwego 
tempa, co jest m. in. spowo­
dowane niedostatecznym stop 
niem zmechanizowania prac

załadowczych. Do zakładów, w 
których wysyłka nie przebiega 
zgodnie z planem, należą rów 
nie-ż Szczecińskie Zakłady Na 
wozów Fosforowych. Zakłady

te posiadające na składzie sto­
sunkowo duże zapasy, powinny 
zmobilizować wszystkie sity 
dla usprawnienia i przyśpie­
szenia dostaw. (PAP)

Żniwo zbliża jq się ku końcowi
Każdą chwilę uykorzyslać do zwózki zboża

zabezpieczyć zboże od naj­
mniejszych nawet strat, doko-

(f) Żniwa zbliżają się ku 
końcowi.

W miarę dosychania zbóż w 
stygach rolnicy przystępują 
do zwózki i do omtotów. W li­
cznych województwach m. in. 
w poznańskim, łódzkim i kie­
leckim, dzięki docenianiu przez 
rolników znaczenia szybkiego 
przeprowadzenia żniw i »mło­
tów, w wielu gromadach i spoi 
dzielniach produkcyjnych za­
kończono już całkowicie zwóz­
kę żyta i jęczmienia. Zwieziono 
lównież poważne ilości pszeni­
cy oraz owsa. Chłopi, pragnąc

nują zwózki często nocą. a tak­
że w niedziele.

Są jednak w licznych woje­
wództwach cale gminy a na­
wet powiaty, w których zwóz 
ka zbóż przebiega op:eszalc.

Ministerstwo Rolnictwa w 
specjalnym apelu wezwało 
wszystkich rolników, którzy nie 
wykonali jeszcze zwózki, aby 
wykorzystali do tej ważnej 
czynności każdą wolną chwiię 
i jak najprędzej zwieźli zboże.

'UAP)

(f) Dzięki szeroko rozwinię­
temu współzawodnictwu pracy 
oraz realizacji zobowiązań dih 
uczczenia I Maja i 22 Lipca 
plan elektryfikacji wsi za I pół­
rocze br. został przez Państwo­
we Przedsiębiorstwa Elektryfi­
kacji Rolnictwa wykonany w 
107 proc.

Oddano do użytku wiele ki­
lometrów lin ii wysokiego i ni­
skiego napięcia łącznie /. trans­
formatorami. Zelektryfikowano 
wiele zagród chłopskich.

Liczne terenowe przedsię­
biorstwa elektryfikacji rolnic­
twa kończą już wykonanie pla-

Korabielnikowcy z Oleśnicy 
zaoszczędzili w b. r. materiały 

skórzane wartości miliona 2ł.
(f) W halach produkcyjnych 

Oleśnickiej Fabryki Obuwia wi 
szą fotografie młodej robotnicy 
Moskiewskich Zakładów Obu­
wniczych — Lidii Korahielniko- 
wej Cenne doświadczenia mo­
skiewskiej komsomołki wyko­
rzystuje w fabryce ponad 500 
robotników stosujących w swej 
pracy system kompleksowego 
oszczędzania.

W bieżijgym roku oleśniccy 
korabieinik#vcy zaoszczędzili 
już cenneNPnateriaty skórzane 
wartości 1 miliona zl. (PAP)

nu za II półrocze hr. Np.1 Przed­
siębiorstwo Elektryfikacji Rol­
nictwa okręgu gdańskiego wy­
konało już plan roczny w 80 
proc. PER okręgu poznańskie­
go ma zakończyć w najbliż­
szych dniach roczny plan elek­
tryfikacji wsi nie tylko w woj. 
poznańskim, lecz również we 
wrocławskim i zielonogórskim, 
które to przedsiębiorstwo obej­
muje swym zasięgiem. W bież. 
roku zelektryfikowano w tych 
województwach m. in. 161 gro­
mad i spółdzielni produkcyj­
nych oraz 145 PGR-ów 

Oprócz robót związanych z 
elektryfikacją wsi, przedsę- 
biorstwa elektryfikacji rolnic­
twa wykonują również wiele 
robót przemysłowych. Np. PER 
w okręgu kaliskim, oprócz za­
sadniczych prac związanych j  
elektryfikacją wsi, remontuje 
silniki elektryczne dla potrzeb 
rolnictwa. (PAP)

DZ I Ś  W. NU ME R Z E :
M g r. inż. L U D W IK  T A N IE W -  

S K I: Techn ika  w służbie czło­
w iek a  czyni pracę lżejszą, 
zdrowszą i bezpieczniejszą

A. P IE C Z Y Ń S K I: POM plan 
w ykonał a w  spółdzielni sia­
ło zboże

K . W O L IC K I: N ę k a l i  żarłocz­
ności

LE S Z E K  G O L IŃ S K I: Znowu  
kro k  nap rzó d  (Po o g ó ln o p o l­
s k im  k o n k u rs ie  a m a to rs k ic h  
zespołów’ te a tra ln y c h ) .
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D e p e s z e  d o  KG K P Z R
Depesza KC KP Bułgarii \ V

Drodzy Towarzysze! (cznym i robotniczym jako u-
W związku z pięćdziesięciole-1 znana powszechnie potężna kie- 

ciem Wielkiej Komunistycznej i rownicza siia w watce o pokój 
Partii Związku Radzieckiego j 1 postęp. Dlatego też masy pra- 
Komitet Centralny* Komunisty-1 cuj?ce całego świata, w tej l i ­
cznej Partii Bułgarii śle Wam; czbie i naród bułgarski, głębo- 
gorące pozdrowienia. j ko miłują i sławią bohaterską

II Zjazd SDPRR, który za-i partię komunistów Związku Ra- j szystowskich w związku z tzw. „pomocą żywnościową“  została 
kończył się zwycięstwem zasad j dzieckiego. Dlatego właśnie ko-1 zdemaskowana przez ludność NRD i obróciła się przeciwko jej 
leninowsKich "nad oportuniz-: muniści całego świata wzorują i organizatorom i inspiratorom, 
mem i stworzył podstawy pier j się i będą wzorować na jjrzy - j Wg wtorek Ą bm dosz,0 w

Masowe dem onstracje bezrobotnych 
B e rlin ie  zachodnim  przeciw prowokacyjnej 

a kc ji „pom ocy żywnościowej“
Liczne starcia demonstrantów z policją

( f)  BERLIN (PAP). Prowokacyjna akcja awanturników fa-

Przed wyborami w Meinczech zachodnich
Przem aw iając na k o n fe re n c ji CDU Lehr za powiedz! t l  

rozpoczęcie w  zw iązku z w yboram i w Niemczech zachod­
nich zakro jone j na szeroką skalę akc ji te rrorystyczne j.

wszej na świecie re w o lu c je ,  I M .d rfe  yc^nej Partii | g0^ n "  p r L d ^ u d n i o ^
partu marksistowskiej nowego [ Związku Radzieckiego. Podj l;„ , — u ......u "j .
typu, partii okrytych chwałą 
bolszewików — jest wydarze­
niem o historycznym znaczeniti 
dla międzynarodowego ruchu 
robotniczego. Stworzona i wy­
chowana przez geniusza rewo­
lucji — Lenina, przechodząc 
przez ogień trzech rewolucji. 
Komunistyczna Partia Związ-ku 
Radzieckiego zorganizowała 
wielkie zwycięstwo w paździer­
niku 1917 roku, zbudowała

względem bogactwa doświad­
czeń historycznych, śmiałości i 
mądrości w twórczym opraco­
waniu marksizmu, pod yyzglę- 
dem swego zespolenia ideowe­
go i organizacyjnego, czujności 
rewolucyjnej, nieubłaganej nie- 
złomności w walce przeciwko 
jawnym i ukrytym wrogom 
sprawy komunizmu Komunisty­
czna Partia Związku Radziec­
kiego nie ma zaiste równej so-

pierwsze państwo socjalistycz- i hie. Dlatego też jest ona cho- 
ne na świecie. Naród radziec-1 rążym światowego ruchu ko­
ki kierowany przez Komunisty-i munistycznego i robotniczego, 
czną Partię Związku Radziec-1 wzorem dla wszystkich partii 
kiego rozgromił agresorów fa- j komunistycznych i robotni- 
szystowskich i wyzwolił narody j czych.
z jarzma faszystowskiego. Za- i Komunistyczna Partia BuL 
hartowana w bojach pod kiero-!garil wierna zwycięskiej nauce 
wnictwem genialnego Lenina, j Marksa - Engelsa • Lenina - 
ucznia i kontynuatora dzieła! Stalina, ucząc się stale na bo- 
lenińowskiego — wielkiego I gatym doświadczeniu Komuni- 
Stalina i ich współbojowników, | stycznej Partii Związku Ra- 
Komunistyczna Partia Związku ! dzieckiego kroczy i będzie me- 
Radzieckiego mądrze prowadzi | ustannie kroczyła za jej przy- 
obecnie pod sztandarem mar- j kładem. ' 
ksizmu-leninizmu społeczeństwo! Chwała Wielkiej Komunisty- 
radzieckie ku komunizmowi i i cznej Partii Związku Radzieę-

do licznych, burzliwych de­
monstracji bezrobotnych w 
Berlinie zachodnim. W sekto 
rze amerykańskim zebrały się 
w dzielnicy robotniczej Kreuz 
berg tysiące bezrobotnych, któ 
rzy wołali chórem: „Żądamy 
pracy i chleba“ . Do demon 
strujących bezrobotnych przy 
łączyli się liczni przechodnie 
Demonstrantów zaatakowała 
brutalnie policja zachodnio 
berlińska. Doszło do walk, w 
wyniku których poszczególni 
policjanci zostali rozbrojeni.

Masowe demonstracje bezro­
botnych miały miejsce także

• berlińska, usiłując 
demonstrantów

zachodnio 
rozproszyć

W godzinach popołudnio- j 
wych 4 bm. ruch protestacyjny 
rozszerzył się na inne dzielni 
ce Berlina zachodniego, przy 
czym głównymi ośrodkami ma 
sowych demonstracji bezrobot 
nych były dzielnice Kreuzberg 
i Neukoelln w sektorze amery 
kańskim oraz Wedding w sek 
torze francuskim. Władze Ber­
lina zachodniego skoncentro­
wały znaczne zmotoryzowane 
siły policyjne do rozpraszania 
demonstrantów. Organizatorzy 
prowokacyjnej akcji „pomocy 
żywnościowej“  zmuszeni byl

ukazuje catej ludzkości praw . ! kiego!
dziwą drogę do pokojowego i| _ Niech coraz bardziej krzepnie 
szczęśliwego życia. i niewzruszona przyjaźń bułgar-

Komunistyczna Partia Zwią-\ sko-radziecka!
zku Radzieckiego wysunęła siei Komitet Centralny Komuni- zakończyła się fiaskiem, 
w światowym ruchu komunisty-! stycznej Partii Bułgarii

w dzielnicy Uedding (sektor i pod naciskiem demonstrantów 
francuski). Również tutaj in- do zamknięcia kilku punktów 
terweniowała brutalnie policja ! wydawania paczek.

Haniebne fiasko kolejnej prowokacji USA
Artykuł dziennika „Prawda“

(f) MOSKWA (PAP). — j kreślą „Prawda" — świadczy 
Dziennik „Prawda stwierdza fakt, że obecnie na scenie uka-

wersji, boński minister Kaiser, 
który, jak wiadomo, kierował 
osobiście prowokacją berlińską 
z 17 czerwca.

Jednakże — kontynuuje 
„Prawda“  — wszystkie te wy­
siłki pozostają bez rezultatu.

Każdy dzień przynosi organi­
zatorom dywersyjnych akcji 
kompromitujące niepowodzenia 
Jak donosiła już prasa, trick z 
rzekomą dobroczynną akcją 
„pomocy żywnościowej“  dla 
mieszkańców NRD wywołał 
słuszny gniew wśród żyjących 
w skrajnej nędzy bezrobotnych 
Berlina zachodniego.

Biorąc pod uwagę rzeczywi­
ście ciężką sytuację bezrobot­
nych i emerytów Berlina za­
chodniego, mieszkańcy NRD

skiego komitetu bezrobotnych 
Żywność ta dostarczana jest na 
punkty rozdzielcze, zorganizo­
wane na terytorium demokraty­
cznego sektora Berlina w po­
bliżu granicy sektorów zachod­
nich. Do punktów tych napły­
wają tłumy wygłodzonych, do 
rozpaczy doprowadzonych przez 
nędzę i głód, bezrobotnych z 
zachodnich sektorów Berlina.

Mimo kompletnego fiaska — 
stwierdza w zakończeniu 
„Prawda“  — prowokatorzy nie 
chcą się uspokoić. Wyraźnie w 
celu dodania otuchy swej agen­
turze Conant oświadczył, że 
„dostawy produktów amery­
kańskich będą kontynuowane“ . 
Każdy zdrowo myślący czło­
wiek nie wątpi jednak, że ko­
lejna prowokacja amerykańsko-

w korespondencji z Berlina, że 
organizatorzy prowokacyjnej 
kampanii przeciwko NRD wy­
raźnie przejawiają zdenerwo­
wanie wobec faktu, że ich pró 
ba rozpętania nowej awantury 
za pomocą oszukańczego tricku 
z tzw. „pomocą żywnościową“

żują się już sami organizatorzy 
awantury z „pomocą żywno­
ściową“ . 3 bm. przybył nagłe 
do Berlina amerykański Wyso­
ki Komisarz w Niemczech, Co­
nant. Nie dowierzając skompro­
mitowanym wykonawcom, Co­
nant osobiście zjawia! się na 
coraz innym punkcie „dobro-

O zdenerwowaniu panującym ! czynnej akcji“  i udzielał wska 
w obozie tych, którzy orgamzo- i zówek. Równocześnie przybył 
wali nową ingerencję w spra-\ do Berlina znany specjalista w 
wy wewnętrzne NRD — pod-! dziedzinie szpiegostwa i dy-

Depesza KC KP Argentyny
W związku z 50 rocznicą ; kracji i socjalizmu. 50 roczni- 

utworzenia okrytej chwałą Ko- j ca okrytej chwałą Komunisty- 
munistycznej Partii Związku j cznej Partii Związku Radzie- 
Radzieckiego, Partii wykutej i ckiego przypada w momencie, 
przez wielkich geniuszów ludz-j gdy wzrok całej postępowej 
kości — Lenina i Stalina, śle-' ludzkości skierowany jest ku 
my członkom Komitetu Cen- I niej z wdzięcznością. Konsek- 
trainego, ich wiernym współ- j wentna polityka ‘ pokojowa 
bojownikom, jako też członkom,! Związku Radzieckiego zapobie- 
bratniej Partii i bohaterskiemu j gła wybuchowi nowej wojnv 
narodowi radzieckiemu nasze i światowej i zagasiła ognisko . 
gorące, braterskie pozdrowienia | wojny, wzniecone przez impe- nik „U n ita “ . Palmiro Togliatti omawia obecną sytuację politycz 
w imieniu komunistów, wyzna- j riai¡stycznych agresorów na i "4 we Włoszech, 
jących wspólną z Komunisty- ! Korei, zapoczątkowała rokowa- j — „W yniki głosowania 7

czerwca wyraźnie wykazały —

coraz częściej oddają żywność bońskiej reakcji przeciwko NRD 
do dyspozycji zachodnio-berliń- 1 doznaje haniebnej porażki.

l>rezes Instytutu Spraw Społecznych 
w Los Angeles o am erykańskiej „pomocy 

żywnościowej“
(f) NOWY JORK (PAP)

Ukazujący się w mieście Loui­
sville dziennik „Couripr Jour­
nal“  publikuje list prezesa In ­
stytutu Spraw Społecznych w 
Los Angeles — George Mac 
Laina przesłany do redakcji w 
związku ze zmontowaną przez 
amerykańskie władze okupa­
cyjne w Niemczech prowoka­
cyjną „pomocą“  żywnościową 
dla ludności Niemieckiej Repu­
bliki Demokratycznej.

W liście tym Mac Lain p i­
sze m. in.: „Dlaczego dziś, 
kiedy kraj nasz ma nadmiar

środków żywności, nikt nie po 
myśli aby chociaż część tych 
nadwyżek ofiarować głodują­
cym obywatelom amerykań­
skim? Te nadwyżki, masła, 
szynki, mięsa, boczku, cukru i 
mleka byłyby prawdziwym szczę 
ściem dla naszych niewido­
mych, starców oraz niedożywio­
nych dzieci. Dowiaduję się 
poza tym z prasy, że rząd za­
mierza wyrzucić do morza mi­
liony kilogramów masła. Wie­
my także, że. szczury pożerają 
całe tony żywności gnijącej w 
składach państwowych“ .

LEHR: A to jest nasza kiełbasa wyborcza!
Rys. Z. Z IO M E C K T

Angielscy związkowcy domagają się zwołania 
konferencji czterech mocarstw i rozszerzenia 

wymiany handlowej
Wschodem a Zacho*(f) LONDYN (PAP). 7 wrze 

śnią rb. w miejscowości .Dou­
glas na wyspie Man rozpoczną
się obrady dorocznego zjazdu, ^  pracowników p o m ys łu  

w iM T U C ) ZWią ° W Z i elektrotechnicznego, liczącego

między
dem“ .

Rezolucja związku zawodo-

Walka o umocnienie jedności mas ludowych 
najważniejszym zadaniem narodu włoskiego

A rtykuł Palmiro Taglia tti’ego w dzienniku „U n ita"
( f)  RZYM (PAP). W artykule opubliko wanym przez dzien-

Dotychczas zgłoszono 63 re­
zolucje, które będą przedmio- . .- .. c. ,i „  i . ź - j  • konferencji szetow rządutern obrad na zjezdzie. I J . . H

oK. 200 tys. członków, wzywa 
do jak najszybszego zwołania

An-
Radzieckiego,Związku

kolejarzy'I Stanów zjednoczonych j Fran-

czną Partią Związku Radzie- j nia w celu zlikwidowania tego 
ckiego, ideologię, wykutą w j ogniska wojny i stworzyła 
okresie półwiekowej, uporczy ! sprzyjające warunki dla poko 
wej walki przeciwko wszyst { jowego współżycia wszystkich 
kim jawnym i ukrytym wrogom | narodów i narodowości, 
klasy robotniczej i narodu.'
oraz w imieniu miłującego po­
kój narodu argentyńskiego, 
walczącego o pokój, demokra 
cję, o niezawisłość narodową 
i jedność.

50 rocznica Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
zastała Partię jeszcze bardziej 
zjednoczoną i zwartą wokół 
swojego marksistowsko - leni­
nowskiego kierownictwa, niero 
zerwalnie związana z narodem 
radzieckim w realizowaniu 
wielkich historycznych zadań 
zbudowania społeczeństwa ko­
munistycznego. Dlatego Komu 
nistyczna Partia Związku Ra 
dzieckiego była i jest promien­
nym przykładem, oświetlają­
cym drogę komunistom wszyst 
kich krajów, komunistom, któ 
rzy stale studiowali i studiu 
ją jej historię,' by wiedzieć, jak 
należy skutecznie walczyć prze­
ciwko wrogom wewnętrznym i 
zewnętrznym i doprowadzić do 
zwycięstwa pokoju, demokra­
cji i socjalizmu. Komunishcz- 
na Partia Związku Radzie­
ckiego stata się nadzieją i przy­
wódcą nie tylko komunistów, 
lecz również całej postępowej 
ludzkości. Opierając się na jej

Natchnieni Waszą cenną nau­
ką i półwiekową działalnością 
praktyczną, zawartą w Waszym 
historycznym dokumencie, wy 
danym w związku z pięćdzie­
sięcioleciem Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
(1903— 1953), w dokumencie, 
który przyczyni się do jeszcze 
głębszego studiowania mark­
sizmu • leninizmu, my, komu 
niści argentyńscy, będziemy je­
szcze bardziej stanowczo wal 
czyli o zjednoczenie naszej kla­
sy robotniczej, chłopstwa i 
wszystkich sił postępowych na 
szego kraju w demokratycz­
nym froncie narodowym obro­
ny wolności dotfrobyfu społe­
czeństwa i niezawisłości naro­
dowej. Oddamy wszystkie si­
ty, aby utrzymać na całym 
świecie pokój, którego chorą­
żym jest Związek Radziecki.

Niech żyje 50 rocznica Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego. Partii, wychowa­
nej przez wielkich geniuszów 
ludzkości — Lenina i Stalina, 
Partii, kierowanej pr-zez ich 
współbojowników. Partii, pro 
wadzącej narody Związku Ra­
dzieckiego od zwycięstwa do 
zwycięstwa w budowaniu spo­
łeczeństwa komunistycznego. 
Part i

cennej nauce i na jej 'history­
cznym doświadczeniu, komuni , . . .
ści "kroczą pewnie do osiągnie- ! 1 art,\  'yskazującej świetlaną 
cia celu, upragnionego przez j Prz-vsz,osc ca,e' '"dzkosci! 
wszystkie narody świata — do j Komitet Centralny Kotmi- 
dobrobytu społeczeństwa, demo- '< nistycznej Partii Argentyny

Depesza Postępowej Partii Cypru
Komitet Centralny Posiępo- j cym wolność i pokój narodom 

wej Pa#tn Pracy Cypru śle j świata.

pisze Palmiro Togliatti — ja ­
ka tendencja - przeważa wśród 
tych wyborców, którzy nie gło­
sowali na partię chrześcijań­
skich demokratów. Wyborcy ci 
wypowiedzi!i się głównie za 
partią komunistyczną i partią 
socjalistyczną. \V ten sposób 
dali oni wyraz pragnieniu by 
podjęto politykę pokoju i re­
form społecznych i by położono 
kres zimnej wojnie, jaką rząd 
prowadzi przeciwko ludowi.

Z drugiej strony zarówno 
Włoska Partia Socjalistyczna 
jak i Włoska Partia Komuni­
styczna uświadamiały sobie ko 
nieczność takiej akcji parlamen­
tarnej, aby partia dysponująca 
względną większością mogła 
wziąć pod uwagę wyniki wybo­
rów i pójść w kierunku wskaza­
nym przez licznych wyborców 
Nie zdało się to jednak na nic 
Partia chrześcijańsko-demokra­
tyczna utworzyła rząd, który 
oznaczał z jej strony ostatnią 
— być może — próbę zacho­
wania w całości swego mono­
polu politycznego, który znieś­
li wyborcy swym głosowaniem

Rząd ten, jak należało ocze­
kiwać, został obalony, ale par­
tia chrześcijańsko-demokraty- 
czna nie tylko trwa ,tv swym 
uporze, lecz postępuje jeszcze 
gorzej. Mówi ona nada! o osła­
wionych rządach „centrum“ , 
tworzonych według recepty De 
Gasperi‘ego, chociaż dowiedzio. 
ny już został i wszystkim jest

znany fakt, że rządy tego rodza­
ju służyły zawsze jedynie mas­
kowaniu monopolu i panosze­
nia się czołowej grupy chrześ- 
cijańsko-demokra tycznej. Sta­
rając się w drodze szantażu 
wymusić zgodę na takie roz­
wiązanie, grupa tą dąży otwar­
cie do porozumienia z monar­
chistami, którzy, jak wykazały 
wybory z dnia 7 czerwca, sta­
nowią kurczącą się mniejszość 
Porozumienie z nimi może być 
jedynie — niezależnie od in 
tencji jego autorów pierwszym 
krokiem na drodze do kryzysu 
systemu państwowego (tj. kry­
zysu formy rządów — red.).

Dnia 7 czerwca rozpoczął 
się kryzys tego układu stosun 
ków politycznych i spolecz 
nych... Kapitalistyczna war­
stwa uprzywilejowana zdała 
sobie jasno' sprawę, że partia 
chrześcijańsko - demokratycz 
na nie stworzyła nic trwałego 
Masy ludowe w przeważającej 
większości głosowały przeciw 
ko tej partii, chcą bowiem 
zmiany kursu. Tak samo głoso­
wały również, częściowo war­
stwy średnie, a pozostałą ich 
część opanowały nastroje nie­
pewności i rozdrażnienia; przy 
pierwszej okazji również ona 
głosować będzie przeciwko 
chrześcijańskiej demokracji. W 
szeregach inteligencji dojrze­
wa bunt przeciwko panoszeniu 
się obskurantyzmu klerykalne- 
go, bunt w imię wolności i tra 
dycji narodowych. W ten spo­
sób zrywają się szybko niektó­
re najskuteczniejsze dotąd wię­

zy, za pomocą których klasy 
rządzące oddziaływają na lud. 
Śmieszne są żale niektórych 
przywódców tzw. drobnych 
stronnictw centrum (republi 
kanów itd .), którzy mówiąc o 
wyborach z dnia 7 czerwca 
uskarżają się aż do znudzenia, 
że wyborcy nie poszli za nimi, 
a nie próbują nawet zrozumieć, 
że wybory były początkiem 
bankructwa tego układu sto­
sunków politycznych, w któ 
rym oni sami brali udział, za­
ślepieni w swym egoizmie, co 
dało ten tylko wynik, że wła­
śnie oni pierwsi padli ofiarą 
tego bankructwa.

Stawiając zagadnienie w ten 
sposób, należy jednak dojść do 
wniosku, że obecne kryzysy 
rządowe zawierają w sobie ele­
menty głębokiego kryzysu po 
litycznego, który może pocią­
gnąć za sobą nader poważne 
i niebezpieczne konsekwencje, 
jeżeli od początku nie podejmie 
się kroków dla zmiany i uzdro 
wienia sytuacji.

W związku z tym ujawnia 
się rzeczywisty sens polityki 
nieprzejednania wobec komu­
nistów, wobec tych wszystkich, 
którzy nie walczą z komuni­
stami lub są z -nimi w soju­
szu, wobec tych wszystkich, 
którzy godzą się na jaki ko 1 
wiek sojusz z komunistami -  
czyli innymi słowy tej polityki, 
którą przywódcy klerykaiów 
uważają za bezwzględną konie­
czność.

W gruncie rzeczy stoimy dziś 
przed takim samym problemem 
jak w chwili załamania się fa­
szyzmu i po wojnie. Chodzi o 
to, by kierownictwo naszego

życia społecznego uzyskało chi- 
rakter narodowy i ludowy, cho­
dzi więc o przyjście nowych iu 
dzi, o odnowienie- metod rzą­
dzenia, odnowienie polityki go­
spodarczej i społecznej oraz 
istotne zapewnienie ludowi 
swobód demokratycznych.

Czy możliwe jest to we Wło­
szech W 'obecnych warunkacii 
naszego ruchu robotniczego, 
ludowego, demokratycznego, 
jeżeli nastąpi rozbicie jedności 
tego ruchu? Nie, byłoby to wó­
wczas niemożliwe: naruszenie 
jedności tego ruchu pociągnę­
łoby prawdopodobnie za sobą 
na czas dłuższy panowanie 
przedstawicieli dawnej war­
stwy uprzywilejowanej, w czar­
nych koszulach lub w czarnych 
sutannach, zależnie od okolicz­
ności“ .

Podkreślając, że „obecnie te
warstwy uprzywilejowane ka­
zały skoncentiować ogień prze­
ciwko jedności robotników, 
przeciwko jedności ludu, aby 
spróbować zażegnać w ten spo­
sób kryzys rozkładający grupy 
rządzące“ i że Saragat kroczy 
taką samą drogą, Togliatti pi­
sze na zakończenie:

„Komuniści czują, że w na­
stępstwie zaciekłego oporu

Rezolucja zgłoszona przez 11

liczący przeszło 450 tys. człon- j CJl_ 
ków, wzywa rząd brytyjski, aby i Inne rezolucje wsywają rząd 
wystąpił z inicjatywą rokowań | angielski, aby sprzeciwił się 
ze Związkiem Radzieckim, Chi- , stanowczo wszelkiej presji ze 
nami Ludowymi i innymi kra- strony Stanów Zjednoczonych w 
jami, ponieważ — jak stwier-1 dziedzinie ograniczenia stosun- 
dza rezolucja — „rokowania [ ków handlowych i podkreślają, 
takie mogą przyczynić się do j że wyścig zbrojeń jest jednym 
poprawy współpracy międzyna-- i z zasadniczych czynników unie- 
rodowej i utorować drogę do możliwiających poprawę sytua- 
zawarcia układów handlowych cji gospodarczej Anglii.

Mieszana komisja allia iiskn- 
-jugosłowiańska rozpatrzy sprawę 

incydentów granicznych
(f) TIRANA (PAP). M in i­

sterstwo Spraw Zagranicznych 
Albańskiej Republiki Ludowej 
otrzymało w ostatnich dniach 
notę jugosłowiańskiego sekre­
tariatu stanu spraw zagranicz­
nych, proponującą utworzenie 
mieszanej komisji albansko-ju- 
gosłowiańskiei w związku z in­
cydentami, jakie zdarzały się i 
zdarzają na granicy albańsko- 
jugosłowiańskiej, W swojej no­
cie — podkreśla odpowiedź al­
bańska — rząd jugosłowiański 
u iłłu je  przerzucić winę za in­
cydenty pograniczne na rząd 
Albańskiej Republiki Ludowej 
i na albańskie organa ochrony 
pogranicza.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Albańskiej Republiki 
Ludowej przypomina, że odpo­
wiedziało już na te nieuzasad­
nione twierdzenia rządu jugo- 

warstwy reakcyjnej “  przeciwko słowiańskiego w swojej nocie z 
wszelkiemu postępowi społecz- <lma 1

Wam gorące, rewolucyjne po­
zdrowienia w związku z 
pięćdziesięcioleciem utworzenia 
wielkiej i okrytej chwalą Partii 
Lenina - Stalina. Zwycięska i 
chlubna droga . Komunistycznej 
Partii Związku Radzieckiego 
daje natchnienie i wskazuje 
kierunek wszystkim uciemiężo­
nym, wyzyskiwanym, miiują-

Niech żyje okryta chwałą i 
niezwyciężona Komunistyczna 
Partia Związku Radzieckiego 
— twórca potężnego kraju so­
cjalizmu — komunizmu, ba­
stion pokoju, wolności i postę 
pu społecznego.

Przeważająca większość mieszkańców Teheranu 
wypowiedziała się za wyborem nowego

parlamentu <
Pierwsze w yn ik i referendum w Iranie

nemu, dojrzewa głęboki kry 
zys polityczny. Wiedzą oni, że 
temu kryzysowi można zapo­
biec i że można go przezwycię­
żyć tylko na podstawie porozu­
mienia i współpracy wszystkich 
sił ludowych: Toteż obrona już 
istniejącej jedności ludu i wal­
ka o jeszcze Szerszą jedność 
jest najbardziej palącym zada- 

| niem nie tylko dla nas; powin­
no to być zadanie każdego, kto 
uświadamia sobie grożące nle- 
bezpiećzeństwo“ .

PAPAJCANl).

Podniesienie poselstwa ZSRR w Albanii 
i  poselstwa Albanii w ZSRR 

do rangi ambasad
Ambasadorem nadzwyczaj-

(f) MOSKWA (PAP). Agen-
, ci a TASS donosi z Teheranu: 

Sekretarz generalny Postępo-|3  sierpnia w Teheranie i oko­
wę j_ Partii Pracy Cypru j licach odbyło się referendum w

I sprawie rozwiązania obecnego 
¡Medżlisu (parlamentu irańskie­
go).

Jak donosi agencja TASS. 
rozgłośnia teherańska podaje, 
że w-edług dotychczasowych 
danych w Teheranie i okręgu 
stołecznym za rozwiązaniem 

, Medżlisu głosowało 142.341 
nym i pełnomocn\m ZSRR w | osób, — przeciwko zaś rozwią-

(f) MOSKWA (PAP) Agen­
cja TASS donosi. Rząd radzie­
cki i rząd Albańskiej Republiki, . . .  , . . ,
Ludowej postanowiły podnieść i Albańskiej Republice Ludowej zamu 68 osob.
do rangi ambasad poselstwo mianowany został przez Pre- w  Teheranie za rozwiązaniem 
ZSRR w 1 iranie i poselstwo , ¡¡ydium Rady Najwyższej ZSRR I Medżlisu glosowano na placach 
Albańskiej Republiki Ludowej t K,iment Dani!owicz Lewyc2kin !T»P-H«n . Rahea-Han._ a prze-

sadzie powszechnego prawa wy- i Ingerencja cudzoziemców w 
borczego!“ . wewnętrzne sprawy Iranu i

W wielu punktach Teheranu ! ^ ia,talność obcych Igentów w 
odbyły się wiece, na których ko- j AAedzlisie wywołały powszech- 
biety irańskie domagały się I r’Y protest narodu irańskiego, 
przyznania im prawa gfosu w j ~ !  1P?a1I° ^ ,y a się w Tehera- 
wyborach powszechnych i pra- j m? vvle <a. demonstracja, któ- 
wa udziału w referendum za rej uczestnicy domagali stę roz

nla '¿i lipca 1953 r. oraz pod 
kreślą raz jeszcze, że za wspo-

Co się tyczy propozycji jugo­
słowiańskiego sekretariatu sta­
nu spraw zagranicznych w 
sprawie utworzenia mieszanej 
komisji albańsko . jugosłowiań­
skiej dla omówienia środków, 
jakie należy zastosować w 
związku z incydentami pogra­
nicznymi, Ministerstwo Spraw 
Zagranicznych Albańskiej Re­
publiki Ludowej, realizując po­
kojową politykę rządu albań­
skiego, wyraża zgodę na powo­
łanie takiej komisji i ze swej 
strony proponuje, aby miesza­
na komisja albańsko- jugosło­
wiańska zebrała się dnia 17 
sierpnia 1953 r. w mieście Po- 
grarlec w Albańskiej Republice 
Ludowej.

Ministerstwo Spraw Zagra­
nicznych Albańskiej Republiki 
Ludowej wyraża również na­
dzieje, że w toku swej pracy 
komisja mieszana rozpatrzy i 
przedyskutuje wszystkie zagad­
nienia pograniczne, które dotv-

mniane incydenty odpowie- j czą obu kra jów i w których 
dzialne są wyłącznie rząd ju- i rozwiązaniu oba kraje są zain- 
gosłowiański i jego organa. I teresowane.

WT k ilk u  zdćHiiacli
K N O W L Ą N I)

PR ZE WOD N T C ZĄ  C YINI 
F R A K C J I R E P U B L IK A Ń S K IE J  

W S E N A C IE  USA  
W A S Z Y N G T O N . Podano o f ic ja l ­

n ie  do w ia d o m o śc i, że se na to r W il­
liam  K n o w la n d  zosta ł w y b ra n y  
p rzew o d n iczą cym  f r a k c j i  re p u b li­
k a ń s k ie j w  Senacie USA na m ie j­

sce z m a rłe g o  k i lk a  d n i te m u  Ro­
b e rta  T a fta .

S TR A JK  10 T Y S IĘ C Y  
R O B O T N IK Ó W  W IN D IA C H

L O N D Y N . Z  D e lh i donoszą, że 
w s ta n ie  T ra y a n k o r -K o c z in  trw a  
w  da lszym  c iągu  s tra jk  10 ty s ię c y  
ro b o tn ik ó w  ro ln y c h , z a tru d n io n y c h  
na p la n ta c ja c h  n a leżących  do je ­
d n e j z f i r m  b ry ty js k ic h .  ^

Wiadomości sportowe

rozwiązaniem Medżlisu.
Dziennik „Szachbaz“  podkre­

śla,. że w osiedlach podstoiecz- 
nych wszystkie prawie glosy
oddano za rozwiązaniem Medż- ,tów. amerykańskich w Iranie 
1 isu.

wiązania Medżlisu i przepro­
wadzenia powszechnych wybo 
rów na zasadach demokratycz­
nych oraz protestowali stanow­
czo przeciwko intrygom agen-

w Moskwie. iciwko rozwiązaniu na placu Ba \ ■ U ; “ '“ ;"- j poróżnić ze sobą poszczególne
charstańskim przed gmachem warstwy narodu irańskiego.

MOSKWA (PAP). W związ­
ku z referendum w sprawie roz 
wiązania Medżlisu dziennik

27 lipca premier Mossadik 
wygłosił przez radio przemó­
wienie, w którym oświadczył 
m. in.: „Cudzoziemcy usiłują

Obrady sesji Biura Wykonawczego ŚFZZ 
w Wiedniu

I Medżlisu i na placu Meham- 
! madie.

(f) WIEDEŃ (PAP). 3 bm ., Kongresu 
rozpoczęła się XX III sesja Biu- j wych Oraz przedstawici 
ra Wykonawczego Światowej 
Federacji Związków Zawodo­
wych. Prócz Członków Biura 
Wykonawczego uczestniczą w 
sesji członkowie komisji przy­
gotowawczej I I I  Światowego

ny Zjednoczone wywierały o-1 warstwy narodu irańskiego
statnio brutalny nacisk na rząd 
irański. W czerwcu rb. prezy 
dent USA Eisenhower wystoso- 

do premiera Iranu Mossa- 
w którym w for-

Olbrzymia większość obywa- 
Związków Zawodo- jte li udaia się na plac Tup-Han,

e mię- j niosąc flagi irańskie oraz trans- jdika pismo, 
dzynarodowych zrzeszeń ZZ. jparenty z hasłami „Niech żyje mie ultimatywnej domagał się 

Na porządku dziennym sesji ; jednolity front walki przeciwko przyjęcia warunków porozumie- 
stoi jedno zagadnjanie: prze- ¡polityce kolonizacji!“ , „Dorna- j nia z Anglią w sprawie nafty i 
bieg p r z y g o t o w a ń I I  Swia-jgamy się rozwiązania Medżlisu żądał uznania rządu USA za 
towego Kongresugpćwiązków i wolnych wyborów do Zgroma- ¡„arbitra“  w sporze brytyjsko- 
Z a wodo wych. jdzenia Konstytucyjnego na za- I irańskim.

Niestety, w Medżlisie, który 
jest głównym ośrodkiem walki 
narodu irańskiego o swe pra­
wa, grupa odszczepieńców 
chce oddać władzę w ręce lu­
dzi, którzy zamierzają służyć 
obcym interesom“ .

Mimo oporu partii opozycyj 
nych referendum odbyło się 3 
sierpnia.

Uroczyste otwarcie 
w Bukareszcie 

Sportowych Igrzysk 
Przyjaźni i Braterstwa

B U K A R E S Z T . Na w s p a n ia ły m  
s ta d io n ie  im . 23 S ie rp n ia  o d b y ło  
się w e w to re k  4 bm . u roczys te  
o tw a rc ie  m ię d z y n a ro d o w y c h  zaw o­
dów  sp o rto w y c h  P rz y ja ź n i i B ra ­
te rs tw a , zo rga n izow a nych  w  ra ­
m ach IV  Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  
M ło d z ie ży  i  S tu d e n tów .

P ię k n ie  u d e k o ro w a n y  s ta d io n  w y ­
p e łn iło  80 tys . m ieszka ń có w  s to li­
cy  R u m u n ii i u cz e s tn ik ó w  F e s ti­
w a lu . Z e b ra n i gorąco o k la s k iw a li 
w s p -n ia łą  d e fila d ę  sp o rto w ą  4 tys  
u cze s tn ikó w  Ig rz y s k .

D e fila d ę  o tw ie ra ły  pocz ty  sztan ­
d arow e  ze sz tandarem  fe s tiw a lo ­
w y m  na czele, n ie s io n ym  przez 
g im n a s ty k a  ru m u ń s k ie g o  F ilip a  
Za n im  m a sze ro w a ły  de legacje  
s p o rto w e  48 k ra jó w . B u rzą  o k la ­
sków  p rz y ję ła  w id o w n ia  80 s p o r­
to w c ó w  C h in  L u d o w y c h . G orąco i 
serdeczn ie  o k la s k iw a n o  reprezen ­
ta n tó w  b o h a te rs k ie j K o re i. We 
w s p ó ln y m  szeregu d e f ilo w a ło  250 
s p o rto w c ó w  N R D  i  N ie m ie c  zachod­
n ic h . w g ru p ie  te j m aszerow a li 
c z ło n k o w ie  z w y c ię s k ie j d ru ż y n y  
W yśc igu  -Pokoju  — k o la rz e  N RD .

D oskona le  p re z e n to w a li się %por- 
to w c y  po lscy  w  n ie b ie s k ic h  sw e­
tra c h  z b ia ły m  o rłe m  na p ie rs i. 
B ia ło  - cze rw oną  fla gę  n ió s ł m is trz  
E u ro p y  w  boks ie  — Drogosz, a za 
n im  m asze ro w a ło  135 re p re ze n ta n ­
tów' ludow ego  sp o rtu  p o lsk iego  z 
C h ro m ik ie m , C iachów ną , R akoczy. 
G rz e la k ie m  i K ró la k ie m  na czele.

O k rz y k a m i ..N iech  ż y je  Z w ią ze k  
R a d z ie c k i“  i burzą  o k la s k ó w  po­
w ita ła  w id o w n ia  ponad  100 p rz o d u ­

ją c y c h  s p o rto w c ó w  ZSRR. W śród 
n ic h  z n a jd o w a li się m. in . m is trz o ­
w ie  i re k o rd z iś c i św ia ta  i E u rop y  
R om aszkow a, S zcze rbakow , H n y k i-  
na i Je n g ib a ria n .

D e fila d ę  z a m y k a li s p o rto w c y  ru ­
m uńscy  — gospodarze zaw odów .

Po d e fila d z ie  u roczys tego  o tw a r ­
cia Ig rz y s k  d o k o n a ł p rze w o d n iczą ­
cy  K o m ite tu  O rg a n iza cy jn e g o  m ię ­
d z y n a ro d o w y c h  zaw odów  s p o rto ­
w y c h  P rz y ja ź n i i  B ra te rs tw a  — 
B odnaras M ano le .

Po części o f ic ja ln e j o d b y ły  się 
to w a rz y s k ie  zaw ody k o la rz y  r u ­
m u ń s k ic h  oraz poka zy  h ip p iczn e

Na zakończen ie  rozeg rano  p ie r­
wsze tu rn ie jo w e  s p o tka n ie  p i łk a r ­
sk ie  m ięd zy  m łodz ieżow ą  rep rezen ­
ta c ją  R u m u n ii i a u s tr ia c k ą  d ru ż y ­
ną S tu rm  (S t. P o lle n ). Z w y c ię ż y li 
p iłk a rz e  ru m u ń s c y  8:0 (4:0).

*
W środę  5 bm ., w  p ie rw szym  

d n iu  Ig rz y s k  odbędą się zaw ody 
le k k o a tle ty c z n e , g im n a s tyczn e , w io ­
ś la rsk ie , podnoszen ie  c ięża ró w , k o ­
la rs tw o  to ro w e , s ia tk ó w k a  i  p iłk a  
nożna. Z P o la kó w  s ta r tu ją  w  ś ro ­
dę K iszka  i B a ra n o w s k i w  e lim i­
n ac ja ch  na 100 m , B o c ia n ó w n a  w 
e lim in a c ji  na 100 m  i P o trz e b o w ­
sk i w  b iegu na 300 m . W rzuc ie  
m ło te m  P o la cy  H a rm a ta  i  R u t 
zm ie rzą  się z c z o ło w y m i z a w o d n i­
k a m i św ia ta  W ę g ram i N em ethem  
i C se rm a k iem , K riw o n o s o w e m  
(ZSRR) i N o rw e g ie m  S tra n d li.  Po­
n ad to  w  b iegu  na 5000 m  s ta r tu ją  
C h ro m ik  i  G ra j o bo k  Z a topka . 
Ą n u fr ie w a , K ovacsa i A u s t r a l i j ­
czyka  Stephensa. W  tró js k o k u  s ta r­
tu je  ró w n ie ż  W e inbe rg .

S ia tk a rk i p o lsk ie  zo s ta ły  rozs ta ­
w io n e  i g ra ją  w  d ru g ie j g ru p ie  
w raz  z B u łg a r ią , C h in a m i i F in ­
lan d ią . P ie rw szy  mecz rozegra ją  
P o lk i w  środę z F in la n d ią .

Chojnacki —  50,30 m 
w rzucie dyskiem

W trz e c im  d n iu  S p a rta k ia d y  OW  
W arszawa o d b y w a ją c e j się w L u ­
b lin ie  C h o jn a c k i u z y s k a ł w y n ik  
lepszy od re k o rd u  P o lsk i w rzu ­
cie* d y s k ie m  u z y s k u ją c  50,30 m . 
C h o jn a c k i rzu ca ł bardzo  regu la r-  
p ie  m a ją c  d ru g i n a jle p szy  rz u t 
49.68. a pozostałe  ró w n ie ż  w  ty c h  
g ta n ica ch . C h o jn a c k i je s t p ie rw ­
szym  P o la k ie m , k tó ry  p rz e k ro c z y ł 
w  rz u c ie  d y s k ie m  50 m . Ma on  
24 la ta , a le k k o a tle ty k ę  u p ra w ia  
d o p ie ro  trze c i rok.

W y trw a ła  praca i s u m ie n n y  tre --  
m ng, p o z w o liły  C h o jn a c k ie m u  na 
os iągn ięc ie  tego doskona łego  na 
ska lę  e u ro p e jską  w y n ik u .

R eko rd  P o ls k i w  d ysku  na1ezv 
do Ł o m o w sk ie g o  i  w yno s i 47.46 m .

Ponad 70 kolarzy 
wystartuje

do wyścigu górskiego
T e g o ro czn y  o g ó ln o p o lsk i w y ś c ig  

g ó rs k i rozegra  ny  zostan ie  w  d n ia ch  
fi—9 bm. na 600-k ilo m e tro w e j tra s ie , 
p od z ie lo n e j na 4 e ta p y . Zg łoszen ia  
do w yśc ig u  n a p ły n ę ły  od w szyst­
k ic h  czo ło w ych  z a w o d n ik ó w  k ia s y  
m is trz o w s k ie j i I-sze j z całego k ra ­
ju .  Ogółem  s ta n ie  na s ta rc ie  ponad 
70 k o la rz y , ze znanych  z a w o d n ik ó w  
n ie  w ezm ą u d z ia łu , ty lk o  nasi re p re ­
zen ta nc i, p rz e b y w a ją c y  w  B u ka re sz ­
cie.

I  e tap  p ro w a d z ić  będzie  z L e g n i­
cy  do S z k la rs k ie j P o ręb y  i w y n o s i 
142 km .. I I  — ze S z k la rs k ie j P o ręb y  
do W a łb rzych a  — 161 km .. I I I  — 'z  
W a łb rzych a  do Lądka  - Z d ro ju , 
IV  --—z L ą d k a  .  Z d ro ju  do W ro ­
c ła w ia  — 170 k m .
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Kombajny na pulach spółdzielni produkcyjnych 14 -  16 sierpnia Festiwal
Chopinowski w Dusznikach

(f) W dniach od 14 do 16 
sierpnia br. odbędzie się w Du 
sznikach-Zdroju V III Festiwal
Chopinowski, organizowany co ¡ |y7¡ek¡ stałemu postępowi w I
roku dla upamiętnienia pobytu | zaj<resje ochrony pracy, będą- 
Chopina w tej miejscowości w j ceinu dzj« dla nas prawem obo- 
sierpniu 1825 r. 1 '

Technika w służbie człowieka czyni pracę 
lżejszą, zdrowszą i bezpieczniejszą

mgr inż. Ludwik Tanicwski
d y re k to r  C e n tra ln e g o  In s ty tu tu  O c h ro n y  P ra c y

18* f  'i- , , .  ,, , wiązującym, dzięki wytężonej Utytuty, pracownie i łaborato-1 dla przemysłu
koncertach, które odbędą,. 1  J rY  nnwan(,i „racv. szcro- J t  t* iraheW

się w ramach tegorocznego Fe 
stiwalu w pięknym parku zdro­
jowym, wezmą udział najwy­
bitniejsi polscy pianiści, m. in. 
prof. Zbigniew Drzewiecki,oraz 
laureaci IV Międzynarodowego 
Konkursu Chopinowskiego — 
Barbara Hesse-Bukowska, Szy­
mon Szymonowicz i Ryszard 
Bakst.

Oprócz pianistów w Festi­
walu wezmą udział śpiewacy 
— Stefania Wojtowicz oraz Je­
rzy Sergiusz Adamczewski, 
którzy wystąpią przy akompa­
niamencie prof. Jerzego Lefel- 
da. Koncerty poprzedzane bę­
dą. prelekcjami.

drzewnego, me-

ianiem wolnej aniliny i  jedno­
cześnie zwiększającej wytrzy­
małość włókna.

Podobnie projekt skonstruo­
wanego w Zakładzie Urządzeń

radzieckie kom-
W spółdzielni p r ^ u k c ^  na samochód.

bajny typu „S- Fo to  Ć A F  — Celle

Brytyjski działacz związkowy o pobycie w Polsce
wiadali mu o swej pracy i ży­
ciu.

Mogę stwierdzić — mó­
wi” przedstawiciel brytyjskich

(f) 4 bm. przebywający w 
naszym kraju na zaproszenie 
Centralnej Rady Związków Za­
wodowych działacz brytyjskie- _ r ...
go ruchu obrońców pokoju, b. j związkoweów, że zarówno wa 
sekretarz Związku Zaw. Kole- punki pracy, jak i opieka nad 
jarzy Wielkiej Brytanii, Szko- robotnikami są w Polsce bai-

.................. ' n I?:"  (jzo dobre. Nie ma porównania
z "sytuacją szerokich rzesz ro­
botniczych w Wielkiej Brytanii, 
gdzie masy pracujące-nie zna-

cji i Irlandii — James B. Fig- 
gins podzieli! się z przedstawi­
cielami prasy stołecznej swymi 
wrażeniami z pobytu w Polsce. _

Brytyjski działacz związko- j j a zupełnie np. instytucji
wy, który zwiedzi! Kraków, No- j s(jw pracowniczych. 

Hutę, Wrocław. Poznańwą Duże wrażenie ciągnąłoraz Warszawę, z naciskiem , rb  m  mnie■ ielki rozmach na-| Mggins — wywaru, na mmi
szego pokojowego budowni- | defilada młodzieży i sportow-podkreślil w
s/.i go P ° ^ J“ 'inweffo' i po-lców, która odbyła sic w War-ctwa przemysłowego ' u | • . , ,3 . M
wszechrw entuzjazm pracy z i szawie z okazji Święta Nar.o- 
iakim sdótykał się na każdym | dowego. Podziwiałem wspama 
kroku W czasie swej podróży j łą postawę i tęzyznę fizyczną

nikami, chłopami f inteligenta- ! Państwo ludowe swych mlo' S *  iPAP Zj
mi, którzy wyczerpująco opo-1 dych obywateli. W czasie spot- ny • ( )

kań z ludnością proszono mnie 
wielokrotnie o przekazanie ser­
decznych pozdrowień robotni­
kom brytyjskim. Na każdym 
kroku widziałem w Polsce wy­
tężoną wolę walki o pokój, 
którą naród Wasz manifestuje 
nie tylko słowem, ale i co­
dzienną swą pracą“ .

Odpowiadając na pytania za­
dawane przez dziennikarzy, 
brytyjski działacz związkowy 
Stwierdził m in., że nawiąza­
nie szerszej wymiany handlo­
wej między Polską a W ielką 
Brytanią przyczyniłoby się 
znacznie do poprawy bytu na­
rodu brytyjskiego i zacieśnie­
nia więzów przyjaźni między 
obu narodami. „W chwili obec­
nej — stwierdzi! .1 Figgins —

i skoordynowanej pracy, szcro-! ria techniczne, opracowujące j talowego (zabezpieczenie pras), nvH, r .A p  „niwersal

lUTSSSSBŁ. r a s f e  mctady
ny pracy osiągnęliśmy juz po- 1 PmvazSną roi? w realizowa-| Przyspieszyć tempo _ :k f  k^ŻY-io^edzy^C eikafnym
ważne wyniki w walce z wy - , nju postępu w zakresie ochro w prow adzania ulepszeń ; '  '  V - ^nU lnu-eł./ Obr-, hi a
P - Ś f l  ' | «V P . ¿ U »  £ " < »  lny In-

Częstotliwość wypadków w , ; t  ¡ " g j  óz ia la lm io  kl- " " • J *  <>*»* '.“ S - U T  '"> *!“ Maszy.towoso w Stal,„o-
przemyśle, pomimo napływu I ^  y rz4fedach analogicznych w-vc.h prtKesow techno.ogicz- grodzie oraz podległym, im
setek 'tysięcy nowych sił -  | ins^ tu tów  w Związku Radziec-; n>'d l - ktore w T l L n Ł  przedsiębiorstwami. Produkcja
młodzieży i kobiet, nie posia- kim- 4 ! s'e czynią p acę robol, Ąow tego aparatu zabezpieczającego
dających doświadczenia w pra- Po upfywie trzech lat CIOP ?dr0,f z* . ' .  przed wypadkami przy obróbce
cv przy maszynach, spadła w j może Wvkązać sie już osiągnie- ! J .^ "ak * X f t V  n ib  to z : 03 ,frf arkach’ doł«d nie
ciągu ostatnich czterech lat o ciami praktycznymi. W wielu ' P>'ł ^ \ m m  .to :/  . . .
około 30 procent. gałęziach przemysłu, d z i ę k i . f . on) . z Rektorzy k ie ro w c y  central-

Trzeba jednak stwierdzić, że ; vsi|kom Instytutu i w*iól-1 ^  ' nych ^rządów , naczelni mzy-
w naszym górnictwie, przemy- dŹiaiających z nim inn w l/p la - c  ° f  -!ak 1 • "« < *  i nierow.e wielkich zakładów pra­
sie, budownictwie i rolnictwie cówekJ* naukowo-technicznych,1 low technicznych a .^cirugu.j cy uważają, ze zajmowanie s-ę

. r  .. . są"nadal czynne liczne dawne usunięto dotkliwe wady w |W  : «trony z braku należytej dba- : lakimi sprawami, jak np. wpro-
W czasie trwania Festiwalu j z| k}.ady j oddziały, które nie nvrh nrzerisiehiorstwaćh. uczy- i tf>scl w,elu kierownictw centra,- wadzenie nowego ulepszenia w

w Dusznikach-Zdroju otwarta j cjironfą dostatecznie zdrowia 
postanie wystawa pt. „bzla- i . bezpjeczeństwa robotników ze 
kiem Chopina , a Film Po ski | ju na przestarzałe meto 
zorganizuje w Dusznikach, Ku- '6 v - - -- 
dowie i Polanicy-Zdroju pokaz 
najlepszych filmów muzycz­
nych

dy produkcji, na wady w bu 
dowie i urządzeniu budynków. 
W zakładach tych postęp w 
dziedzinie ochrony pracy jest 
jeszcze dalece niedostateczny. 
Najczęściej powodem tego jest 
brak należytej troski kierow­
nictwa, które nie wykorzystują 
możliwości polepszenia chociaż­
by gospodarczym sposobem wa­
runków pracy robotników przez 

. usuwanie wad w urządzeniu 
u k r a iń s k ie g o  M L o d z i  | budynków, przez instalowa­

nie'wentylacji itp.
W wielu jednak wypadkach 

wystarcza wprowadzenie

,,Orbis“  i Polskie Towarzy­
stwo Turystyczno - Krajoznaw­
cze zorganizują dla miłośników 
muzyki Chopina liczne wy­
cieczki na Festiwal. (PAP)

W is łę p  z e s p o łu

nych przedsiębiorstwach, uczy- ‘‘ y, 
n inno nracp rnhninika lżeisza n-vc„łono'pracę 'robotnika lżejszą j ">:c" z? m dó™ 5 d̂ziedzini^  ochro.,Y  pracy n ie je-
,- zdrowszą | tak ważną sprawę jaką jest^e- .¿y w zakresie ich obowiązków,

Szczególną wagę mają prace 
w najbardziej dotychczas zanie­
dbanej dziedzinie klimatyzacji 
miejsca pracy. Opracowane zo­
stały wzorowe systemy wentyli 
cji dla prtzemysiu bawełnianego 
— zastosowane w zakładach im.

alizacja postępu w dziedzinie i zj, zadaniem ich jest zajmowa-
oclirony pracy. |n;e sję zagadnieniami „czysto"

Od rozwiązania danego pro- ; produkcyjnymi. A przecież ża­
biemu, sporządzania dokumen- igadnienia ochrony pracy są ści- 
tacji technicznej i wykona- jśłe związane z produkcją.
nia prototypów, do podjęcia j

^produkcji i wprowadzenia nô  ̂ Po trzebny jest w spó łudzia ł

Kimickiego w I.oózt. d!a trat | '¡eS “  ' C* h ł *  * * * "  ,echnlc™ eBO
szklą — wprowadzone juz w j ^  -w5eleł ¿MSU| Wiele prac. Postęp techniczny w ustroju 
buce szkła - -Siemianowice o- ; ^  c ,0 p  =ak j ¡nnvch in. ; socjalistycznym musi bvc row-
raz dla zakładów włókien sztu- 1 - • -------— *--------------
cz.nvch — realizowane w Cho- ;

(f) Dnia 2 bm. przybył do 
Lodzi Państw. Ukraiński Ze­
spól Pieśni i Tańca.

W godzinach wieczornych takich zmian. Postęp w dzie- 
ochrony pracy np. w, T . ( j- 3 - dżinie ochrony pracy np. w

3  bni odbył się na stadionie ‘  ś,c włókienniczym, . w
„Włókniarza pierwszy występ, kt^rv|1j używane są barwniki

Już tylko 10 dni pozostało do zakończenia
remonlów szkól

WARSZAWA (0 b ,l wl.) 10 , ,«k. A l  i / w  1 Ś - 1

i t f f  i . lnzJdje się ( .> , / .  ........  i .... „iM;, ; Podohnfi Złiwyc wszystkie, swe siły, by

zespom.  ̂ Kilkunastotysięczna i zawjcrajgce wolną anilinę d z i a - 
publiczność powitała artystów , ■ szkodliwie dia zdrowia
radzieckich burzliwymi i długo | bvć realizowany jedynie
trwałymi oklaskami. j ■ czynnym współdziałaniu

Po skończonym koncercie | )iau-ki , techniki —  a więc przez 
wśród gorących oklasków de- [ j receptury 
legacja harcerstwa wręczył" 1 
zespołowi wiązanki kwiatów.

(PAP)

stytutów technicznych, na któ- i noczesme postępem w dziedzi- 
, .- _ , , . r - in o  -t ! re' oczekują robotnicy naszego nie ochrony pracy. Każda nu-
dakowie. Ostatnio CIOP wspo,; ,irzemysiu znajduje' się zh\t jszyna, każde urzfłzen.e trans- 
działa w opracowaniu urządzeń | stadi„ m Jprób lahora- portow e, każdy główny, czy po-
odpylających . przewietrzają- j t ^ hvx.h j technicznych, a licz- mocniczy proces produkcyjny 
cyc, dla zakładów produkcyj-L w ; dotychczas' zakończo- i nasuwają możliwości ulepszeń, 
nych podległych Centralnemu jest sioSLlnkovvo niewie l- ' Żadna z Uch spraw, nawet po-
Zarządowi Materiałów Ognio-| ^  Trze'ba wyraźnie powie- zornie drobna, nie może b\c 
trwałych _ i dzieć, że intensywność pracv traktowana jako poboczna, wo-

Dla ułatwienia pracy na sta-) ( dotychczas niewv- hec zasadniczych zadań produk-
nowiskach gorących -  szeze- . ^ rcza Przv , zej orga. jcyjnych.
golnie w hutnictwie -  sk™; i nj zacji Jprac j większej opera- Władza Ludowa, partia i kia- 

apalVl i tywności Instytut może i po- ¡sa robotnicza, które stwarzająprzewoźny

10 dni 
powinno zmohili

.cicsieJskie. Podobna j zować .w.szyst
¡kole przy ul ! maksymalnie odrobić dotych 
ace remonto | czasowe zaniedbania. Pomóc w

Mimo ostrej kcytykt jrra c>  ru rsku  i , , ,
przedsiębiorstwa i jego źapew j sytuacpi jest w szkole przy 
nień, że sytuacja ulegnie p<> i Narhutta. Jeśli pr

monty w powierzonycn mu : ^ ' ' 2'^ : ^ ; ; , - ; ^  ' 'do’ 15 | Radv' Narodówej i prezydia
lun remont zaledwie w 1/4 złe- dzielnicowych rad narodowyc-

l'tlszvmU ciągu re we 'będą' sie odbywać w dal ¡tym powinien mu Wydział O
n wierzonych mu <zvn. ciągu w takim tempie, to światy Prezvdiun, StMecznei 
powit ■* ,, ...i , ru, is  i W;.r v Narodowei 1 prezydiaszkołach idą Opieszale, procent MPRB nr 2 zakomv.y

I ci ni veh mu szkól.
Remonty przeprowadzane

I września zajęcia mają rozpo­
cząć się we wszystkich Szko­
tach, które muszą być nie tylko

zaawansowania robót jest nie 
wielki

W szkole w Powsinie remont , ......... . . , ; , .
nie został jeszcze rozpo/zęty, j przez MPRB nr 1 3 I wyrt.m,nitowane, ale i po re­
nomo, że miał hyc zakończony , gają z\\,icz • P . ■ .- , ; ¡e dokładnie uporządko
d i 15 linca W szkole przy ul ; pr/.ypuszczac, ze pi zv naiszyin |m o 
Ki akowskiej 68 remont, na sku i dużym Wysiłku ze strony tych vvane.

Z  iCenne pom ys ły  racj
c t \ i INOGROD fKor w ł ) — I Dobre wyniki uzyskują także równik produkcji Bregula, kie

stalinogrodzkim obejmuje coraz Zakładów Celulozowo Papu 1 m I hus 1 yg • 
szersze 
Najwięce 
zators 
Warsztaty

v i e

lOfcłrUU/JMIII cuci 1111.1 lic un a *  i ‘v' " '•* U'» ............. ........  « , C l  ¡»¡ńcl/i
ze rzesze pracowników tzvch. W zakładach tych zasto- ¡naprawczych Lipiński
•Tecei proiektów racj,mali- ; sowano w uh. roku 105 pomy- Najcenniejszy pomysł polega-
-kich zMoHły Dąbrowskie i slow racjonalizatorskich, które jjący na ulepszeniu produu.j
M n I C I I  A f , '  • l j  * . ! , • , t n o r  i n o  . . i  K i T n m A m u n o t m  n n r i ł r n -

„Pnlslta LiiiIi iu ą 
v\ ( ir /.a i li 

ncrhosło.H at kii h 
plasly kńu“

Wystawa w Pradze
(f) W ostatnich • dniach lip 

ca otwarto w Pradze wystawę 
pt. „Polska Ludowa w pracach 
czechosłowackich artystów pla 
styków Jana Błażka i Lwa Szi 
inakn“  Wystawy zawiera 'pra 
cc wykonane podczas pobytu 
dliii tych artystów w Polsce.

Wśród prac .1 Błażka,-, który 
dwukrotnie już odwiedził nasz 
kraj i pierwsze swe studia 
ofiarował polskim klubom ro 
hutniczym i świetlicom znajdu­
ją się liczne rysunki i szkice 
ukazujące wspaniały rozmach 
budowy Nowej Huty oraz od 
budowę miast . ze zniszczeli 
wojennych

Akwarele L Szimaka ukazu 
ją piękno polskiego krajobrazu, 
starą architekturę miast i mia­
steczek oraz historyczne za 
bytki. (PAP)

struowano
klimatyzacyjny, stosowany już 
w liucig T' 1 : : ’

¡rury barwnika, Prób .s^  stai,e3 łące 1 klimatyzacyjne, ktore zo-
przez zmianę procesu technolo- zainstaiowana w Fiłhryce
gicznego. Narzędzi Rolniczych w Grudzią­

dzu i w hucie Łaziska.
W zakresie odzieży ochron­

nej i ochron osobistych, ważne­
go czynnika

U su hi ecie istotnych przyczyn 
wypadków' przy pracy, jak rów­
nież chorób zawodowych, staje 
się jednym z głównych postu­
latów; postępu technicznego. 
Współdziałanie techniki jest 
również potrzebne przy rozwią­
zywaniu zagadnień tak waż­
nych, jak sprawy dobrego 
oświetlenia, usunięcia hałasu, 
wygodnej pozycji przy piacy, 
właściwej temperatury, czysto­
ści i wilgotności powietrza, 
usunięcia nadmiernego wysił­
ku. Każdy nowy typ wrębiar­
ki mechanizmjącej pracę w gór- 
nictwóie, każdy nowy typ dźwi­
gu zmniejszającego wysiłek 
fizyczne w budownictwie,’ po­
winien być równocześnie oce­
niany jako istotne osiągnięcie 
w dziedzinie ochrony pracy.

A zatem front walki o po­
stęp w dziedzinie ochrony pra­
cy jest dziś wspólny z fron­
tem walki o postęp techniczny.
Podnosimy warunki pracy 

w starych zakładach
Ważnymi ośrodkami walki o 

zdrowie i bezpieczeństwo pracy 
stają się przede wszystkim in

•.a . - . , , ,  , • i winien realizować .przypadają- warunki rozwoju i hojnie wypo-
F lonarr. W okresie ^  mu Ziidani3 S2ybctej i w jsażają placówki naukowe, pra-

szerszym zakresie. jcujące nad postępem w dziedzi-
Jednym z poważnych braków n;e ochrony pracy, żądają od 

w pracy CIOP hylo'dotychczas M l  placówek me tylko wyję­
to, że nie zawsze brał on pod iżontej pracy za ają.roume 
uwagę, iż przemysł oczekuje te- jszybkich rezultatów, 
matów opracowanych w formie. I Ale stały postęp w zi - •

OT, c7vnn:ka w zaoewnienT^tóra łatwo nadawałaby się do jochrony pracy me może hyc re- 
00 czynnika w _ zapewnieni# nrodukcie alizowany bez aktywnego wspoł-
pełnego bezpieczeństwa . h.g.e- ^ P °̂ruSie1 "tronv zdarzaią io udziału i inicjatywy całego ak-
„y  pracy, opracowano równi;;,. J ^ n u -ę j  hAVU inżyrńeryj,,o; technicznego.

CIOP luij w innym instytucie ¡Aktyw inżynieryjno-techniczny 
projekt zAiany procesu techno- jpowimen systematycznie zazna- 
logicznego lub urządzenie o- jjamiać się z osiągniętymi juz 
chronne nowego typu nie śa ¡wynikami prac naukowych 1 kon* 
dostatecznie szybko wdrażane strukcyjnych, 1 powinien hrac 
w produkcję przez zakłady i ¡szeroki udział przy ich wpro- 
■centraine zarządy. wadzeniu w życie.

Projekt Zakładu Włókienni- j W ustroju kap,taFstvcznym 
cfwa Centralnego Instytutu O ¡robotnik jest dodatkiem do, m. • 
chrony Pracy dotyczący nowej i szyny, jest narzędzie 
receptury, która zmniejsza ilość ¡skania przez kapitanie J< k <J 
wolnej anilitA1 przy wytwarza-i wyższych zysków. \V ustroju so- 
niu czerni anilinowej w* prze- cjalistycznym produkcja spo e- 
myśle bawełnianym, zoslal z l>  ¡czna służy zawsze człowiekowi, 
żony w Centralnym Zarządzie jZaspokajanie potrzeb czlowit \ , 
Przemyślu Bawcinianego-Pół- jego potrzeb materialnych, kul- 
noc jeszcze w marcu 1951 r. jturalnych, zdrowotnych jes ce- 
l)otvchc.zas nie zastosowano go j em i zadaniem każdej działa,- 
w produkcji, m ino że próby jności gospodarczej. Ta głęboko 
przeprowadzone w skali tech- ¡humanistyczna tresc socjalizmu 
nicznej w zakładach im. Stalina ¡przejawia się w nieustannej tro- 

ins tvtiit" opracował ponadto potwierdziły wartość nowej re- sce władzy ludowej o Stały po­
wielę ulepszeń i ochron do róż- ceptury, zabezpieczającej przed stęp w czynieniu pracv Izejszą 
nych typoPw maszyn i urządzeń ! szkodliwym dla zdrowia dzia-1zdrowszą 1 uezpieczmejszą.

i "wprowadzono w przemyśle 
kilka zupełnie nowych typów. 
Należy tu wspomnieć o ochron­
nikach akustycznych, ciironią- 
cych przed nadmiernym hala 
sem, których produkcję, podjęła 
Spółdzielnia Inwalidów w War­
szawie oraz odzieży odpornej 
na działanie kwasów, ługów i 
rozpuszczalników, wykonanej 
ze specjalnie spreparowanych 
materiałów. Odbywa się obec­
nie badanie tej odzieży W wa­
runkach produkcyjnych w fa­
bryce „Boruta“ w Zgierzu i w 
Nasycalni Materiałów Drzew­
nych w Gdańsku. Poza tym 
usilnie są. prowadzone prace 
nad stałym podnoszeniem jako- 
ści i uzupełnieniem asortymen­
tu ochron i odzieży specjalnej 
produkowanej w Polsce.

23 lipca o godz. 14 w spół-
zv,lv N-!oriwcveą'przodH- i w ska ii"n K z n ć jla łv l'f i8 5 .198 zł ' papieru" bitumowanego', oprać»- i dzielni produkcyjnej Gumowo 

mi- ¡ 1  n i w w o j  oszczędności. W, i półroczu o- ¡wał inż. Br, gula. Pomysł ten j (pow Ciechanów, woj. war-
jącynn racjonalizatora J j co*Vjino r,2 j?omyslv, które ! przyniósł .640 tys. zł oszczędno- | szawskie) zepsuł się traktor,
stalinogrodzaim są: nuj G około'półtora'miliona zł ¡lei. Kierownik Kabus skonstruo Brygadzista sońskiego POM-u,
brvś z kopalni „Jowisz I letka dadzą I wf)1 dodatkowa komorę topielną Kowalski, szybko zorientował

POM nlan wykonał a w spółdzielni stało zboże
"  . . .  .. .... „ i _____ : - nr» vi.,, 11,0 ,« Cnńel-n n* 39 ha — 7 ha.isnrawv umów. W spółdzielni

Zdvhiawski i inż. Lis z kopalni , oszczędności

i t v í z a  adów wybijają sie Siu-

5 - Ä »  o ^ w » -  s”s™'"1
z kopalni „Stalin“ i in. . Bizoza

Na'"czoło racjonalizatorów stopu sodowego. Dzięki tenis ¡się, że sarn me da rady usu- 
1 • ■ > •• !- -i... usprawnieniu zakłady oszczę- i nąc defektu. Wraz

i dzają rocznie 600 tys.' kg sody. ; nikiem
pompiarz Galios, kie-

usprawnieniu ”  zakłady oszczę- j nąć defektu. AVraz z mecha- 
dzaia rocznie 600 tys. kg sody. ! nikiem rejonowym udali się 

(k) ¡do odległego o 2 km GOM-u 
skąd przynieśli odpowiednią

Stonka zagraża poważnie ziemniakom 
w województwie zielonogórskim

bierność w walce ze stonką 
ziemniaczaną w ylizu je  rów 
nież Kierownik Państwowego 
Gospodarstwa Rolnego Jarzam 
ncnvó, pow. Głogów.

Prezydium Wojewódzkiej Ra- 
nrzepla-I uońskim który me cnciai wy dy Narodowej w Zielonej Gó 

Część chłopow neX  Tak! puścić ekipy robotniczej na po/ rze powinno bardziej niż do

ZIELONA GÓRA (kor. wł.)
Walka " ze stonką ziemnlarza 
ną w wielu powiatach woj. zie 
lonogórskiego jest medos.ate 

czna.

Wiele zaniedbań w zwalcza­
niu stonki, występuje w Pań 
stwowyeh Gospodarstwach Roi 
nych.

Karygodnie wprost postąpił 
dyrektor PGR w Koninie Za 
gnńskim, który nie. chciał wy

Częsc cm ja k  i ouścić ekipy rotiotniczej na po# ........... ••••• - -
da swych poi ziemn ‘ inip w  so- i a PGR w celu przeprowadzę- i tychczas kontrolować prezydia i -  ominie w so i • u > . .. . .} . .  .., ! „ad narodowych wszystkichrp  jest m. in. w gnnmv > - , lustracji, twierdząc, że w i rad narodowycn wsz siim u .
cis/ów pow. Nowa Sol, w J  j ziemniaczanych nie szczebli, by przestrzegały one
dzielni produkcyjnej GosUin stwierdzono, że uchwały Prezydium Rządu w
; ,  w S ir a ta  !n aj,lo,v«lv s lf «a lk , *  R R ,  mm

Ićzepin nie zlikwidowane | r  w „ „ „w a c h  Zunelna maczaną. (UpoW
jeszcze 687

uprawach. Zupełną

Część zamienną. Nie upłynęło 
półtorej godziny, a ciągnik z 
powrotem byi na chodzie.

24 lipca o godz. 17 w spół­
dzielni produkcyjnej Wola 
Młocka poważny defekt w a- 
paracie wiążącym unieruchomił 
snopowiązalkę pomowską. W

w ub. roku kiedy to w czasie 
akcji żniwnej zjeżdżały często 
do Sońska, z odległych nieraz 
spółdzielni produkcyjnych, po 
3—4 traktory, lub snopowiązat- 
ki dziennie.

Aby temu zapobiec, kierow­
nictwu POM utworzyło w br. 
w 5-ciu podległych sobie GOM- 
acłi tzw. bazy postojowo-remon- 
towe dla brygad traktorowych.

cia sie wypożyczonej z GOM-u I ha, w Sońsku na 32 ha -  7 ha, (sprawy umów W spółdzielni 
maszyny w Darniętach na 50 ha -  11) j produkcyjnej Rykaczewo me

Ze tak jest mówią nąjtepiej! ha, a w Rykaczewie na 130 ha , wykorzystuje się na ezycie 
następujące fakty: zamówienia — arii jednego hektara. Ogo własnych maszyn, ktore w cza- 
na pracę'maszyn GOM-owskichj tern do 28 lipca na ponad 1000 jsie pogodnych drn stały po kil; 
POM-u ~Sońsk "zabezpieczają w ha ściernisk podorano zaledwie ka godzin bezczynnie. Iosc 
juu proc ich wykorzystanie 313 ha. Zwieziono minimalną' wyrobionych dniówek obw- 
u m ilo- i średniorolnych cliło- ilość zboża, a popiony zasiano chunkowych przez• Rączego 
„ów. Plan koszenia'już do 31 ¡na śmiesznie małym areale I ł  | ^ g o  «łonka j

(kampania rwa co - , ^ t i . , . j . L - I aadier7v nolowi wpisują dosdernma) wykonany został wl Fakty te mówią dobitnie1" o I gadierzy połowu 
W każdej bazie jest mniejszy I 90 praw ie proc. Zostanie więc tym, że POM Sońsk n ie  z a b e z - j  ,d k ° ^
lub większy warsztat, w któ- ¡na pewno przekroczony. ' |!'*C/ ' y5ni^nvchnegw ! spółdzielca wykonał. W spół-
rvm można dokonać naprawy j tywna praca mechaników GOM- rac 7;n'Y x J . inv' h zardJ j  dzielni produkcyjnej Gumowo 
ciągników i sprzętu towarzy- j owskich spra w i !a, ze dot> c as \ , Ł. dwier^nia umów. i Prat-a nie i est unormowana.U^IIIKUW  I | v* vó«:iorania nmńw i praca Hie JCSI ZllOmiUW« 1 Id.
szącego. Jest pewna niezbędna j tylko 3 ajyarie maszyn pracują- '  „ j ¡ . ko rw o w a -■ Spółdzielcy mówią, że „jeden
ilość części zamiennych. Jestjcych u chłopow usuwano w | ak ' T nnC tTnio nr7ed 'zn a. na drugiego pracuje“ . Nie pod- 
wreszcie odpowiednio urządzo- j warsztatach. Resztę usuwano ma bezpośrednio przed żniwa , .... ;. j ------ u.,
ny magazyn z paliwem, oraz | w'prost w polu. |K

oparciu o warsztat pobliskie- pomieszczenie (szopa, garaż) H*
go GOM-u, w niespełna 2,5 go- jna ciągniki i częściowo sprzęt j Dobra organizacja 
dżiny naprawiona snopowiązat- ¡towarzyszący- Mniejsze maszy- warsztatowej

nie analizowanoemo‘ż iiw 0-|orano tu ani jednego ha ścier- 
1 ści poszczególnych spółdzielni. n,ska- ,. ,,

O tym, że umowy i ich ko- |  ̂rzykładów takich można 
Swiad-

spr 
niaczaną.

Nowe p la c ó w k i służby zdrow ia  
w wo¡. rzeszow skim

(kor. w ł.) W VV0H =  ‘ jnia przeciwgruźliczą.
gdzie przed wy- ; i pdwnoCZeśnie z rozbudową 
k o  nieliczne nra > . postępuje w woje- 
- .-«lały szpitale, i rzeszowskim rozbu-

liczba tof-U „:..;osia o, około | cut) utworzono izbę chorych 
rokicin I9;’ jueżacym sa- : O dwie nowe ekipy zwiększono
130 proc. W r '  -WorUżlicZe w | obsadę ruchomych ambulan

RZESZÓW (kor. wł.) VV W0H ^ !f- llln ia  
rzeszowskim, „  . .
Zwoleniem ¡^iko nieliczne 
sta powiatowe mi 
obecnie coraz więcej 
służby zurowia powstaje w 
osiedlach robotniczych i na
wsiach. . ' .

Ostatnio mieszkańcy Stalo­
wej Woli otrzymali dobrze wy­
posażony trzypiętrowy szpital.

Rozbudowuje się tez stale 
szpitale powiatowe, ,, W roku 
bieżącym w szpitalu powiato­
wym" w Mielcu uruchomiono 
oddział wewnętrzny, dziecięcy i 
zakaźny: W nowe, cenne urzą­
dzenia " wyposażono szpital w 
Brzozowie. Na ukończeniu jest

na 40 łóżek wraz no dla potrzeb tamtejszych ro­
botników pierwsze półsanato- 
rium nocne.

\V trosce o zdrowie ludzi na 
wsi zorganizowano w Lesku do­
jazdową poradnię przeciwgru

ka pracowała znów „pełną pa-

rą“ ' *
Na biurku dyrektora POM-u 

leży pod szkleni plan. Nie 
wygląda on co prawda na plan 
bojowej operacji, ale gdy mu 
się przyjrzeć, okaże się, że je­
go realizacja w poważnym 
stopniu zabezpiecza szybkie u- 
suwanie różnych defektów i a- 
warii maszyn co, rzecz jasna, 
zdarza się w okresie bitwy o 
chleb, w okresie żniw i ornio-

tatowei i pomocy techni- ! rekly "  przeprowadzano nie w ¡by przytoczyć więcej. Sw.ad 
dla brygad traktorowych j |»OM u" nie wnika
M-ie Sońsk me idzie n‘e_ ' Pq ,, wykazu- 'w zagadnienia organizacyjne

opielacze itp. w ogóle nie są I stety w parze z troską o to, by j J ‘ «nółdżielnia Rykac.że- i spółdzielni produkcyjnych, że
sprowadzane do POM-u z baz, POM wykonywa w pełni swe.l  • - v „ , p ‘ «kosze- ' zbyt mało mobilizuje spóldziel-
lecz na bieżąco i na miejscu w zadania w spółdzielniach pro- - j 1 -/hoża ' i dokonanie i ców oraz członków ich rodzin 
całości remontowane i konser- dukcyjnych. Kierownictwo nnHnf™Ati "nndć-/i« ¡do wykonania w terminie za-
wowane.

Tak wię>- w bazie brygada 
traktorowa znajduje wszystko, 
co jest jej potrzebne. Odległość 
z GOM-ów do spółdzielni pro­
dukcyjnych wynosi przeciętnie 
2 do" 4 km. Traktorzysta mając 
jakiś defekt w maszynie nie

POM-u śledzi — i słusznie — 30 ha podorywek, podczas - , , . . .
rrdv w egzemniarzu umowy, jóań gospodarczych stojących 

za tym, jak Pra^ ] ^  j znajdującym' sie w spółdzielni I przed spółdzielnią. Nie spełnia
-zapomniało natomust^ . ' ^ 1  mb^ kj, " gdzie mowa o tvch "'.«c jednego ze #wych podsta- 
zupełme o tym, gdzie powinnj , 'ach puste, a prze- ¿vowych obowiązków.
0rtn  PoiAC?'VaC' d a m  W i« l- nia„iwodniczący i księgowy nic o] ^
kamuaMi iPżni\vno - omło'towej I korekci.e um°Wy nie wiedzą.; poM  Sońsk ma niewątpli- 
wvkmn-l W  114 nroc Wykona! I ^ zecz j asna> że taki sposób za- j wj f  wszystkie dane, aby stać

niAmal w 00 nroc nra-1wicrania 1,mow ze spoldziel- ¡się przodującym POM-em. Abv
< n mram wve7viac 7 icuo i • --------- j-  iaKze nieiudi 1 ' ) niami produkcyjnymi wytwO- j (0 osiągnąć kierownictwo POM

nlanu? Plan nokazUe że POM ddekt ten usunie z pomocą war- j ce przew.dz.ane w umowach ze rzy, d>'rekcjj P0.M fałszywy | n’ usi radykalnie zmienić swój
L ń c t  ma iło«iinko»vn duży sztatU GOM. Tylko w wypadku spółdzielniami produkcyjnymi. obraz moź|iwoścj wykorzysta- i stosunek "do zawierania umów

kampanii żniwno
i, w o Kresie zn.w . ~  jakj^ defekt w maszynie nie 

t0 ('o można wyczytać z tego j potrzebuje zjeżdżać do POM-u,! także niemal w 100 proc. pra

Sońsk ma stosunkowo duży 
zasięg działania. Odległość z 
POM-u do niektórych spół­
dzielni produkcyjnych wynosi 
20 — 30 km. Spółdzielnie są 
na ogól nieduże i w związku 
z tym każda brygada _ trak­
torowa pracuje nie w jednej,

. ^ je w W w jf .  p|„cn0.
ć,l<AiitilP sic Là- Ö

“ T i J w i  i które docieraj, f  
jon w którym po L z0WSki,n i mieszkającej z dala od płaco 

• - 1 wek leczniczych.
Wielką zdobyczą dla rze­

szowskiej wsi są izby porodo­
we, których jest w tej chwili 
38. Posiadają one 260 łóżek. 
Już w roku obecnym 85 proc. 

rodów na wsi odbyło się

lekarsko - dentystycznych, lecz w kilku spółdzielniach pio-

dokonuje się
ihirurgicznych. _. rt0 nowe

W Rzeszowa 0T vzakt;1dowe.
przychód nić } 73 -p r z y c u u u M . e  : j e l- \v s z y  7.a-
U ruchom inno tez P g(i2jecho-

nrzozowte. , .....- ...... , rkład ba łneo łog i^"^ S,,: bnr0.
rozbudowa szpitala w Jasie, rzy korzys dJ4 ^  ,oWyc!i 
W szpitalu powiatowym w j ^ i m i y  k vfcu urucho.mo- 
Przeworsku otwiera się oddział.W osiedlu w Mieu.u

pon'
przy fachowej pomocy.

(C.Ö.J

dukcyjnych
W tych warunkach opera­

tywne," szybkie usuwanie de­
fektów nie jest sprawą łatwą i 
prostą. Każda poważniejsza a

. . .  , - ■ . 1 1«---- - ---- -------------------j - -  stosunek do zawierania umów
poważniejszych awarii — _ m- j Plan przekroczono,_umowy > „ ¡a maszyn. Biurokratycznie ze spółdzielniami produkcyjny-
ter wen i u je o pogotowie techni-j konano, ale jednocześnie do 24 | umowy zabezpieczały m i. * Z h I ęd<i\v po peł n io n vc h ' w
czne POM-u. _ ł lP.ca ,v ,spi ,’ j w  °ne)ni i bo'viem tylko 50 Procent ">■ l czasie akcji żniwnej trzeba wv-

Taka*organizacja pracy spra-1 cyjiiych 6 wala jes-cze¡ w P ^ ' I  korzystania maszyn. Zaczęto iciągn^  wszystkie "wnioski,
/¡la, że do 28 lipca ani jeden | akcja żniwna, stało jeszcze w ; w;ęC szukać pracy w PGR-ach b|edv le nie powtórzyły sie 
iagnili, ani jedna snopowiązał- nich na priiu wiele dziesiątków Dlatego też powstała taka . „ L k  kammmi ¡..«iermoi t

w
ciągnit 
ka 
POM

„aria traktora, snopowiązałki personel GOM-ow, pozwala 
czv innej maszyny, wymagała- | kontrolować na bieżąco pracę 
by ściągania jej" do POM-u, po- maszyn GOM-owskich i zapew- 
wodowałaby dużą stratę czasu nia chłopom gospodarującym 
i opóźnienie prac polowych. j indywidualnie codzienną pomoc 
Tak też było w POM-ie Sońsk I techniczną w wypadku zepsu-

iw arn jeuua e"-" | tzuuego ie/; powstała xaK:« ;czasie kampanii jesiennej. Trze
“ ostały ściągnięte do | hektarów 7J,oz; Zhoz, ; sytuacja, ze pian prac przewi- bil< abv towarzysze z wydziału
u, że wszystkie 44 trak- czającej większości dojrzałych.. dzianych na okres kampanii politycznego i agronomowie ści- 

tor.y z małymi tylko 2—3-go-j I tak np w spółdzielni produk- j żniwno-omłotowej, POM .w ,¿je: 'powiązali sie ze spółdziel- 
dzinnymi przerwami, pracowa-1 cyjnej Rykaczewo do -4 lipca j Sońsku wykonał w PGR-ach,! niaJni“ produkcyjnymi nie tylko 
ły przy żniwach. Taka organiza j skoszonych było dopierc> 50 , a „ie w spółdzielniach produk poprzezP CZęS(aJ obecność' w te-
cja pracy wiąże również ściśle ¡proc. kłosowych, w \Voli Aloc- , cyjnvch, ktore pomocy POM-u ¡renie> a|e róWn0Cześnie poprzez 
GOM y z POM-em, aktywizuje kiej około 60 pioc., w Ktrusin- j bardzo potrzebują.

ku okoto 40 proc. itd. Jeśli cho- ] 
dzi o podorywki, to w spółdziel­
ni produkcyjnej Włosty na 401

*
Brak 'należytej troski o do-

ha przewidzianych w umowie,! bre i sprawne przeprowadzenie 
do 28 lipca wykonano tylko 9 1 żniw w spółdzielniach produk- 
ha, w Klaracn na 40 ha — 101 cyjnych nie ogranicza się do

głębokie wnikanie w organiza­
cyjne, gospodarcze i polityczne 
zagadnienia spółdzielni. Wte­
dy POM Sońsk wykona w 
pełni swe zadania.

A. PIECZYŃSKI
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Rozbudowując naszą gospodarkę pomożemy 
narodowi koreańskiemu

Wieść o podpisaniu rozejrriu 
w Korei napełniła serca nasze 
ogromną radością. Wiemy do­
brze, że zwycięstwo to jest 
wynikiem wytrwałych dążeń 
wszystkich narodów miłujących 
pokój. Naród nasz, jak i ca­
ły postępowy świat, nienawi­
dzi wojny. Dość wycierpieli­
śmy w koszmarnych latach 
1939—45, kiedy to na każdym 
kroku czyhała śmierć.

Tak samo działo się przez 
3 lata i 33 dni w Korei. Wie­
le padło ofiar w'śród żołnierzy 
i ludności cywilnej, wśród star­
ców, kobiet i dzieci. Ileż to 
osamotnionych sierot musiało 
opuścić swą ojczyznę otrzymu­
jąc opiekę u bratnich narodów.

A jednak wbrew krwiożer-’ 
czym aamysłom podżegaczy 
spod znaku dolara, bohaterska 
Armia Koreańska i ochotnicy

W oparciu o
Od 1 lipca br. załoga Pań­

stwowej Fabryki Wagonów we 
Wrocławiu pracuje według no­
wych norm. Jak wygląda obec­
nie praca na poszczególnych 
wydziałach „Pafawagu“ ?

Załoga kuźni (wydział W-3), 
pracując w oparciu o nowe nor­
my podniosła wyrobienie o 20 
procent, umożliwiając tym sa­
mym rytmiczną pracę innym 
wydziałom montażowym, które 
miały dawniej trudności w wy­
konywaniu ¡jłanów na skutek 
braku detali!*

Zrozumienie przez robotni­
ków kuźni słuszności regulacji 
norm i plac postawiło wydział 
W-3 na czele przodujących wy­
działów.

Na W-3 każdy robotnik otrzy­
muje obecnie karty robocze na 
każdą wykonywaną pracę od­
dzielnie.

Na młodzieżowym wydziale 
W -l S robotnicy również doce­
niają znaczenie nowych norm. 
Brygada Piwowarskiego i Mar­
ka zobowiązały się pracować 
bez braków i podnieść wyrobie­
nie.

chińscy, pod wodzą prawdzi­
wego syna narodu Kim Ir-sena,
zwyciężyli.

Rozejm w Korei jest dla nas 
nowym bodźcem do dalszej 
walki o utrwalenie pokoju.

Nie pomogły i nie pomogą 
żadne dywersje, żadne nasy­
łanie do nas szpiegów i sabo- 
tażystów. Twardo stoimy wokół 
naszej partii i na każdą prowo­
kację imperialistów odpowia - 
damy jeszcze bardziej wzmożo­
ną pracą i czujnością całego 
społeczeństwa.

Rozbudowując i wzmacnia­
jąc siły naszej ojczyzny, po­
możemy w odbudowaniu znisz­
czonej gospodarki narodowi ko­
reańskiemu. Wspólnie będzie­
my dążyli do zwycięstwa po­
koju na całym świecie.

LEON SIEMIŃSKI 
Legionowo

nowe normy
Są jednak u nas dwaj pra­

cownicy którzy myślą o swojej 
wygodzie kosztem ogólnych in­
teresów.

Ich nieodpowiednia postawa 
demoralizująco wpływa na in­
nych pracowników.

■

Na wydziale W-l S robotnicy 
nie otrzymują na czas i w spo­
sób właściwy kart roboczych. 
Wydział ten wykonuje drobne 
detale do montażu wagonów, 
na które czekają inne wydziały. 
Brak troski ze strony kierow­
nictwa W-l S o wydajną pracę 
wydziału utrudnia innym nor­
malną pracę.

Na wydziale W-6 (odlewnia) 
obok formierzy przekraczają­
cych nowe normy i starających 
się o usunięcie dawnych niedo­
ciągnięć, są i takie jednostki jak 
Siwczak czy Witkowski, którzy 
wypuszczają braki.

Ludźmi tymi powinno się za­
jąć kierownictwo wydziału, ra-

N a  s k a li żarło czn o śc i

da wydziałowa 
partyjna.

l  o r g a n i z a c ja

JAN ZAJĄC 
Wrocław

Przykra niespodzianka
Przygotowując się do tego­

rocznej akcji omłotowej, pra­
cownicy Gminnego Ośrodka 
Maszynowego nr 325 w Łę­
czycach (woj. gdańskie) z nie­
cierpliwością oczekiwali na­
dejścia silnika spalinowego, 
który rok temu oddany został 
do remontu.

W lipcu br. Zakłady Remon­
towe Technicznej Obsługi Rol­
nictwa w Pasłęku odesłały 
GOM-owi w Łęczycach wyre­
montowany silnik nr 541325.

Naszą radość z nadejścia 
silnika trochę zmącił fakt, że 
motor wrócił do nas niezabez­
pieczony, bez żadnej skrzyni, 
chociaż wysłany został do Pa­
słęku w skrzyni z desek. Po­
myśleliśmy jednak, że widocz­
nie w ciągu roku skrzynia się

rozleciała. No, ale grunt, że 
motor pozostał.

Okazało się jednak, że motor 
wprawdzie pozostał, ale w ja ­
kim stanie!

Mechanik, Albin Homernik 
rwał sobie nieomal włosy z 
głowy, gdy zobaczył, że „w y­
remontowany“  silnik jest nie­
czynny. Niektóre części, jak 
gaźnik z karburatorem w ogó­
le powyjmowano. Głowicę na­
tomiast — „dla zmylenia prze­
ciwnika“  — tylko zmieniono. 
Na gorszą.

My uważamy, że „zmienić“  z 
kolei należy pracowników, któ­
rzy mają tak niewłaściwy sto­
sunek do własności społecznej.

Pracownicy GOM nr 325
(5 podpisów)

Łęczyce

Początki historii jej^ powsta­
nia gubią się w safesach chi­
cagowskich i kalifornijskich 
banków lat trzydziestych. Hen­
ry J. Kaiser Company wypły­
nęła na dobre na powierzchnię 
w latach wojny.

Nie ma chyba człowieka w 
Ameryce, który by nie znał 
wielkiej afery statków „Liber­
ty“ . Rząd Stanów Zjednoczo­
nych potrzebował statków 
transportowych do wojny prze­
ciw hitlerowskim Niemcom. 
Kontrakt zdobyła Henry J. Kai­
ser Co. Nikt przedtem nie sły­
szał, by owa skromna kompania 
zajmowała się produkcją stat­
ków. Ale — jak pisze „The 
Economist“  — „Kaiser, naj­
słynniejszy z wojennych do­
stawców, gotów był brać się do 
w s z y s tk ie g o Wziął się i do 
statków. Oficjalnie zwane 
„Liberty“  („Wolność“ ), przez 
marynarzy przezwane „pływa­
jącymi trumnami“ , miały tę nie­
przewidzianą cechę, że w naj­
mniej pożądanych momentach 
rozpadały się na pół. Więcej ich 
utonęło tym oryginalnym spo­
sobem, niż od torped niemie­
ckich łodzi podwodnych. Gi­
nęli ludzie... Ale „najsłynniej­
szy z wojennych dostawców“ 
„patriotycznie“  wykorzystał 
moment, gdy statki, nawet ta­
kie jak „Liberty“ , były nie­
zbędne dla USA jak i Anglii
— i zarabiał krocie. Zarabiał 
tak wiele, że po wojnie, gdy. 
wszystkie statki „Liberty“  po­
śpiesznie skierowano do „nie- 
pływającej rezerwy“  —- życie 
ludzkie bowiem stało się droż­
sze i pomysłowe rozpadanie się 
statków na morzu mogło wywo­
łać przykrą sprawę sądową
— Henry J. Kaiser Co była już 
towarzystwem holdingowym 
wielkiego koncernu. Towarzy­
stwem holdingowym, to zna­
czy posiadaczem decydującego 
pakietu akcji przedsiębiorstw 
wchodzących w skład koncer­
nu. Koncern, powstały z fuzji 
Kaisera z Frazer Corp. nazy­
wa się Kaiser Frazer Corpo­
ration.

Przez parę lat Kaiser Fra­
zer Corp. pędził „skromny“

■ żywot jednego z wielu koncer­
nów amerykańskich, zarabiają­
cych rokrocznie kilka „głupich“ 
milionów o których nawet nie 
warto wspominać. Biorący się 
nadal za wszystko „słynni wo­
jenni dostawcy“  nie byli jednak 
zadowoleni. Możecie się domy­
ślić czego im brakowało.

Ruch w  interesie

Głównym obiektem produk­
cji koncernu stały się z biegiem 
lat samochody. W toku uciążli­
wej walki konkurencyjnej Kai­
ser Frazer Corp. uplasował się 
w końcu na szóstym miejscu w 
amerykańskim ' przemyśle . mo­
toryzacyjnym. Nie było to wie­
le, jak na apetyty Kaisera, je­
śli uwzględnimy, że „wielka 
trójka“  — General Motors,

Ford i Chrysler Corp. — panu­
je nad 17/20 produkcji samo­
chodów w USA (wszystkich 
typów).

Któregoś dnia wszakże, a 
był to 25 czerwca 1950, Hen­
ry J. Kaiser przeczytał w ga­
zecie (jest to może obrazowe, 
ale nieścisłe sformułowanie: 
p. Henry J. Kaiser wiedział 
oczywiście wcześniej o tym, co 
zwykły Amerykanin przeczytać 
miał w gazecie 25 czerwca 
1950) —- tak więc Henry J. 
Kaiser przeczytał w gazecie, że 
samoloty amerykańskie bom­
bardują Koreę. W dwa dni po­
tem wojska USA wylądowały 
na Korei. Henry J. Kaiser był 
już w Waszyngtonie. Kogo, jak 
kogo, ale „najsłynniejszego wo­
jennego dostawcy“  nie mogło 
wówczas zabraknąć w stolicy 
USA.

Jakże zawiedli się ci (rzecz ja­
sna, konkurenci), którzy sądzi­
li, że Henry J. Kaiser zestarzał 
się, obrósł tłuszczem i zapom­
niał o dawnej sławie. To, czego 
dokonali Kaiser i jego ludzie 
w ciągu następnych trzech lat 
zaćmiło najśmielsze wyczyny 
grynderskie z lat burzliwego 
rozwoju kapitalizmu w USA 
w ub. wieku.

Dzięki niedyskrecji „pod­
puszczonej“  przez konkurentów 
(ludzka zawiść nie śpi) pod­
komisji senackiej mamy moż­
ność zapoznać czytelników z 
próbką działalności Kaiser Fra­
zer Corp., w „służbie wolno­
ści“ .

Kaiser „dopłaca“

Lotnictwo USA używa m. in. 
transportowych samolotów ty­
pu C 119. Produkowała je w 
1950 Fairchild Company. We­
dług oceny Henry J. Kaisera 
— produkowała, za mało i za 
wolno. Bliżej nieokreślonymi 
metodami Kaiser Frazer Corp. 
przekonał sztab lotnictwa, że 
potrzebuje on dużo więcej 
C 119, niżby to mógł przy­
puszczać. I w konkluzji Kai­
ser Frazer Corp. otrzymał 
kontrakt na. 159 transportow­
ców C 119. Ńie byłoby w tym 
jeszcze nic nadzwyczajnego, 
gdyby nie fakt, że Kaiser Frazer 
Corp. nigdy jeszcze nie produ­
kował samolotów i nawet nie 
miał odpowiedniej fabryki. Sta­
ła wprawdzie w Willow Run, 
odkupiona od Forda stara' fa­

bryka samolotów, ale... bez wy­
posażenia.

— Ponieważ państwo chce, 
żebym mu budowa! samoloty 
„w  służbie wolności“  — 
oświadczył Henry J. Kaiser 
oszołomionym (łapówkami) 
sztabowcom — więc państwo 
wyposaży mi fabrykę. Tym bar­
dziej, że stanie się to za pie­
niądze amerykańskiego płatni­
ka podatków. I państwo wy­
posażyło fabrykę. Cenę jednego 
C 119 ustalono w związku z 
tym na 467.000 doi. dyskretnie 
wypuszczając z pola uwagi 
fakt, że Fairchild Corp., też nie 
uprawiająca filantropii, sprze­
daje takiż samolot za 260.000 
dolarów.

Kiedy wszakże fabryka by­
ła już gotowa — a fabryka 
niemała, zatrudniająca 12.000 
robotników — Henry J. Kaiser 
doszedł do wniosku, że nie 
może... pozwolić się rnjnować. 
Co tam powiedział sztabowcom 
z Pentagonu i jak to... brzęcza­
ło. — nie wiadomo. Dość, że 
choć z „przerażeniem i żalem“  
(z oświadczenia rzecznika mi­
nisterstwa lotnictwa USA) — 
ministerstwo podniosło cenę z 
467.000 do 1.200.000 doi. za 
jednego C 119.

Po tym wszystkim dopiero 
Kaiserowi przestało się spie­
szyć. Pieniądze i tak brał z gó­
ry (amerykański obywatel mu­
siał przecież płacić podatki). 
I gdyby nie podła konkurencja 
z Fairchild Company i „nie­
odpowiedzialność“  podkomisji 
Senatu, dającej z poduszczenia 
konkurentów, żer „komuni­
stycznej propagandzie“  nikt by 
się nigdy nie dowiedział o ca­
łej aferze.

150 milionów dolarów czy­
stego zysku Henry J. Kaiser 
miał w kieszeni. A ostatni z 
zamówionych samolotów do­
starczyłby, sądząc z dotychcza­
sowego tempa... w połowie 
roku pańskiego 1960.

Jest to, oczywiście, jeden ty l­
ko przykład. Kaiser Frazer 
Corp.^ dysponuje kilkudziesię­
cioma kontraktami zbrojenio­
wymi, do których też nie do­
kłada, choć, być może, zyski 
nie są tak sensacyjne, jak w 
opisanym wypadku. Czytelnik 
pragnąłby może dowiedzieć Się 
ile, razem, wziąwszy zysków 
zgarnia Kaiser Frazer Corp.

Nowe k s ią żk i
Józef Ignacy Kraszewski:

Pamiętnik paniczar Wstęp na­
pisał Zbigniew Mitzner. Wyd 
„Czytelnik“ , Warszawa 1953 
Str. 207. Nakład: 10.000 egz 
Cena: zł. 5.—

Dramat mieszczański epoki 
pozytywizmu warszawskiego 
Zygmunt Sarnecki, Edward Lu 
bowski, Kazimierz Zalewski
Wybrał, wstępem i przypisani 
opatrzył Tadeusz Sivert. Pań

stwowy Instytut Sztuki. Wyd. 
Zakład Narodowy im. Ossoliń­
skich, Wrocław 1953. Str. 562 
Nakład: 2500 egz. Cena: zł. 40.

Józef Ignacy Kraszewski: 
Złote jabłko. Tom. I, II, III, IV. 
Wstępem opatrzył Zbigniew
Mitzner. Wyd. „Czytelnik“ ,
Warszawa. 1953. Biblioteka 
Prasy. Str. 475. Nakład: 30.000 
egz. Cena: zł. 4.80.

Otóż, Kaiser Frazer Corp. w 
ogóle nic nie zarabia. Kaiser 
Frazer Corp. od dwóch lat 
bez przerwy dopłaca. Przynaj­
mniej według własnych bilan­
sów, którym ministerstwo skar­
bu USA nigdy by nie poważy­
ło się nie ufać. Kaiser Frazer 
Corp. należy się w rezultacie 
od skarbu państwa ponad 30 
milionów dolarów tytułem 
zwrotu z góry ściągniętych po­
datków. Naiwni urzędnicy są­
dzili, że „najsłynniejszy wojen­
ny dostawca“  zarabia coś nie­
coś na swoich kontraktach. A 
on tymczasem ledwie koniec z 
końcem wiąże: od dwóch lat 
same straty w bilansach.

Dodajmy, że można by 
wprawdzie zadać jedno nie­
dyskretne pytanie. Dotyczy ono 
wydarzenia, które w końcu 
marca br. stało się najwięk­
szą sensacją w świecie finan­
sowym USA. Kaiser Frazer 
Corp. zakupił mianowicie po­
przez. swą filię Kaiser Manu­
facturing Corp., wyspecjalizo­
waną w produkcji zbrojeniowej, 
cały koncern (!) Willys Over­
land Motors, Inc za 62,3 milio­
na dolarów, tj. połowę tego, ile 
wynosi kapitał zakładowy owej 
filii. Willys Overland jest m. 
in. szóstym w Ameryce produ­
centem samochodów ciężaro­
wych i specjalnych. Kaiser Fra­
zer Corp. wyłożył na cele kup­
na gotówką 37,6 miliona do­
larów — na resztę otrzymał 
kredyt, m. in. 20 milionów do­
larów od wielkiego kalifornij­
skiego Bank of America. Naj­
wyraźniej bankierzy mają do 
umiejętności Kaisera fałszowa­
nia bilansów zaufanie nie- 
rnniejsze, niż ministerstwo 
skarbu do... samych bilansów.

*

Powyższa historia paru wy­
czynów, nie największych za­
pewne i nie największego na 
pewno, koncernu amerykań­
skiego — może być poucza­
jąca.

W biologii istnieje pojęcie 
skali żarłoczności, ustalanej 
poprze? przeliczenie tego, co 
dane zwierzę zżera dziennie, 
na jeden gram wagi jego cia­
ła. Jedno z wysokich miejsc 
na tej skali zajmuje pluskwa. 
Pod warunkiem posiadania od­
powiednich „warunków, byto­
wych“ .

Gdyby na owej skali umie­
ścić jeszcze Henry J. Kaisera 
i jego większych i mniejszych 
„współbojowników o wolność“ 
z Wall Street —- pluskwy zo­
stałyby zdystansowane. Pod 
warunkiem „odpowiednich wa­
runków bytowych“ , co w prze­
kładzie na potrzeby Henry J. 
Kaisera oznacza wyścig zbro­
jeń i awantury wojenne. Ozna­
cza potoki ludzkiej krwi prze­
tapianej na dolary. Ludzka 
krew jest podstawowym pokar­
mem obu gatunków pluskiew 
ze skali żarłoczności.

K. WOLICKI

Z n o w u  k r o k  n a p r z ó d
(Po ogólnopolskim konkursie amatorskich zespołów teatralnych)

Jak w latach ubiegłych, rów­
nież i w tym roku wielki rucli 
zaktywizował świetlicowe ze­
społy teatralne w całym kraju. 
800 związkowych zespołów sta­
nęło do Ogólnopolskiego Kon­
kursu Zespołów Teatralnych, 
zorganizowanego przez CRZZ 
przed II I  Kongresem Związków 
Zawodowych. I choć w drodze 
trudnych eliminacji tylko k il­
ka zespołów przybyło na 
końcowy etap konkursu do 
Warszawy — konkurs stał się 
poważnym wydarzeniem kultu­
ralnym w życiu naszego kraju.

Niełatwe było zwycięstwo na­
grodzonych i wyróżnionych ze­
społów. Niełatwe nie tylko ze 
względu na silną konkurencję, 
na rozliczne trudności; dzieje 
każdego zwycięskiego zespołu 
pozwalają na wyciągnięcie 
wniosków, które tłumaczą ich 
zwycięstwo i mogą stać się po­
mocą dla tysięcy innych grup 
teatralnych.

Nagrodę pierwszą otrzymał 
zespół Wojewódzkiego Domu 
Kultury w Stalinogrodzie który 
wystawił „Powracającą falę“ 
według noweli Prusa w a- 
daptacji B. Hajdukowicz. Sztu­
ka trafiła do przekonania 
zespołu, składającego się w 
90 proc. z pracowników f i ­
zycznych; dzieje Gosiewskiego 
w fabryce Adlera, jego tragicz­
ny los. jakże odmienny od losu 
dzisiejszego robotnika w Polsce 
Ludowej — przemawiał do wy­
konawców i do widzów. Znala­
zło to zresztą wyraz w pełnej 
ekspresji grze wykonawcy roli 
Goslawskiego — F. Tuhana. jak 
i G. Krauzego, odtwórcy roli 
starego Adlera. Krauze był rów­
nież reżyserem sztuki i jemu za­
wdzięcza w dużej mierze zespól 
swój sukces. Pomysłowe, zgod­
ne z potrzebami sztuki dekora­
cje wykonał inny członek zespo­
łu, Wedera.

Równorzędna pierwsza nagro­
da przypadła sławnej już „bie­
lawskiej Jedynce“  z BZPB im. 
II Armii WP — zespołowi am­
bitnemu i posiadającemu po­
ważne tradycje teatralne. Zespół 
ten, obchodzący niedawmo szó­
stą rocznicę swego istnienia dał 
w tym okresie 28 premier, i to 
nie byle jakich premier; w re­
pertuarze Bielawy znajdujemy 
takie nazwiska, jak Fredro, 
Shaw, Fadiejew czy Makarenko. 
Zespół jest liczny, ale skład je­
go ustawicznie się zmienia. W 
„Zagładzie eskadry“  Korniej- 
czuka, wystawionej obecnie w 
Warszawie, gra tylko sześciu 
„weteranów“ , 25 aktorów wy­
stępuje po raz pierwszy na sce­
nie. Do „weteranów“  zaliczyć 
trzeba reżysera sztuki T. Mie­
rzeję. Wyróżniający się trafną 
grą, nie ustępującą wielu akto­
rom zawodowym Włodarczyko­
wie Edward (Haidaj) i Euge­
niusz (miczman Knoris) wystę­
pują na scenie krócej, podobnie 
jak Jerzy Krajewski, grający 
marynarza Kobzę. Nie tylko ich 
gra stanowi jednak o powodze­
niu sztuki, ale również jakość 
pracy, ambicja i silna wola ca­
łego zespołu.

Drugą nagrodę otrzymał ze­
spół Wojewódzkiego Domu Kul­
tury w Łodzi za „Proces“  Ber- 
wińskiej. Młody to zespół, 
składający się z najdzielniej­
szych ludzi, przodowników pra­
cy, aktywistów społecznych. Je­
śli sceny zbiorowe w przedsta­
wieniu „Procesu“  wypadły sła­
biej, postaci, a szczególnie po­
stać prokuratora, była dobrze 
zarysowana, interpretowana w 
sposób nowy i odkrywczy. Duża 
w tym zasługa reżysera Zenona 
Kaczanowskiego. I znowu nie 
co innego jak tylko rzetelna pra­
ca zadecydowała o sukcesie Ło­
dzi.

Obok Bielawy — już po raz 
trzeci zaszczytną nagrodę zdo­
był zespół kolejarzy z Czecho­
wic, w ubiegłym roku zwycięski 
dzięki wystawieniu „Zwykłej 
sprawy“  Tarna, w tym — dzię­
ki „Południkowi 49“  Tanka. Po­
mimo to oczekiwaliśmy od ze­
społu czechowickiego czegoś 
więcej. Obniżył on swój poziom 
w porównaniu z rokiem ubie­
głym, zrutynizował się w pew­
nym sensie, zabrakło mu tego 
zapału i tej rzetelności opraco­
wania sztuki, jaką obserwowali­
śmy przy okazji przedstawienia 
„Zwykłej sprawy“ . Nienaj- 
szczęśliwiej wybrał też sztukę, 
w której opracowanie włożył 
niewątpliwie sporo wysiłku.

Losy innych nagrodzonych ze­
społów wiele mają cech podob­
nych.

Warto zwrócić tu uwagę na 
zespoły nowohutnickie. Zespół 
P. P. Nowa Huta-Kombinat pod 
kierownictwem Haliny Bębenek, 
jakkolwiek jeszcze bardzo mło­
dy, jak i jego miasto, dał w 
„Przylądku Ostrzeżenia“  pokaz 
trafnego rozumienia postaci, 
czego — wbrew przewidywa­
niom — zabrakło teatrowi 
„N urt“ . Widać było w pracy 
młodego zespołu wyniki pomo­
cy, jakiej udzielał mu artysta 
teatrów krakowskich Podgórski. 
Nie jest to zjawisko zbyt czę­
ste w naszym świecie aktor­
skim — tym bardziej więc god­
ne podkreślenia i uznania.

Są w tych i w innych zespo­
łach talenty nieprzeciętne, są 
dobre chęci, jest nade wszyst­
ko niezwykła sumienność pra­
cy, głębokie i poważne podej­
ście do sztuki, dalekie od po­
kutującej jeszcze dó niedawna 
taniej amatoiszczyzny. Zespćił 
WDK w Stalinogrodzie, przygo­
towując się do wystawienia 
„Powracającej fa li“ , zapoznał

się bliżej z epoką i pisarzem, 
dyskutował na licznych próbach 
poszczególne problemy sztuki. 
Zespół bielawski podczas prób 
do „Zagłady eskadry“ czytał 
powieści radzieckie, traktujące 
o tym samym okresie, w któ­
rym rozgrywa się sztuka. Takie 
wiadomości i takie przeżycia 
rozwijają człowieka, wychowują 
go. Takie przedstawienia od­
działywają z kolei na widownię, 
na zakład pracy, a uczucia, 
przemawiające ze sceny, stają 
się uczuciami załogi.

Mogliśmy w pierwszych la­
tach upajać się cyframi zespo­
łów, masowością ruchu. Kła­
dliśmy — i słusznie — nacisk 
na wychowawczy sens pracy 
świetlicowej, na agitatorską ro­
lę sztuk, na dyskusje, jakie one 
budziły. Jeszcze dzisiaj i w da­
lekiej przyszłości to właśnie bę­
dzie celem różnych konkursów, 
eliminacji, festiwali. ,

Ale obok tego celu—w trosce 
o rozwój smaku estetycznego,
0 wychowanie pełnowartościo­
wego widza teatralnego, sta­
wiać musimy coraz wyższe wy­
magania, dbać o coraz wyższy 
poziom przedstawień amator­
skich, otaczać zespoły coraz 
bardziej fachową opieką, nie a- 
by przekształcać je w zespoły 
pseudo-zawodowe, ale aby roz­
budzać wśród wykonawców i 
widzów poczucie piękna, umie­
jętność oceny dobrego przedsta­
wienia, aby wydobywać cały ar­
tyzm, ukazywać całą pełnię 
sztuki.

I dlatego występującym w 
eliminacjach zespołom ,stawia 
się coraz wyższe wymagania.
1 trzeba stwierdzić, że wiele z 
nich wymaganiom tym potrafi 
sprostać.

Porównując tegoroczny kon­
kurs z konkursem z roku ubie­
głego, stwierdzić musimy prze­
de wszystkim godne podniesie­
nie się poziomu w sensie coraz

bardziej wyrównanego stylu 
gry. W eliminacjach centra'nych 
niewiele było już zespołów, po­
zostających wyraźnie w tyle. Je­
śli i w ubiegłych latach trafia­
ły się przedstawienia doskona­
łe — były to wówczas wyjątki. 
Dziś pierwszą nagrodę trzeba 
już dzielić, bo coraz więcej ze­
społów ma prawo ubiegać się
0 pierwsze miejsce. Zespoło- 
wość gry, utrzymane tempo, 
głębokie zrozumienie tekstu — 
charakteryzuje zarówno zespół 
staiinogrodzki, jak bielawski, w 
znacznym stopniu łódzki.

Są zespoły, mające za sobą 
już długą tradycję, są inne, pra­
cujące z zapałem i systematycz­
nie. Ta właśnie systematycz­
ność i ciągłość pracy — to jesz­
cze jedna cecha roku, którego 
uwieńczeniem był tegoroczny 
konkurs. Coraz rzadsze są już 
wypadki ożywiania się ży­
cia świetlicowego w czasie 
konkursów i zamierania zespo­
łów po ich zamknięciu. Jeśli 
się jeszcze tu i ówdzie trafia­
ją — wina w' t ym nieudolnie 
pracujących komisji kulturalno- 
oświatowych, wina kierownic­
twa zakładu, które nie docenia 
znaczenia zespołu i nie umie 
utrzymać raz osiągniętego po­
ziomu, wina zbyt słabej opieki
1 kontroli ze strony powoła­
nego do tego aparatu kultu­
ralno-oświatowego związków 
zawodowych.

Ujawniły się w czasie prze­
glądu pewne braki i błędy. Za­
strzeżenia /in s i przede wszyst­
kim budzić dobór repertuaru ze 
społów. Trudno zrozumieć 
dobór np. „Południka 49“ 
czy innych sztuk, skądinąd 
wartościowych, ale nie zawsze 
przystępnych dla zespołów ama­
torskich i dla świetlicowej w i­
downi, a nade wszystko zbyt 
trudnych, dla amatorskich sił. 
Zagadnienie tkwi tu również 
w ciągle jeszcze zbyt słabej o- 
piece organizacji związkowych, 
w słabym patronacie artystów 
scen zawodowych.

Patronat ów, tylokrotnie sta­
wiany jako najpilniejsze zada­
nie przed teatrami zawodowymi, 
nadal w większości wypad­
ków jest fikcją. Ilu zawodo­
wych artystów i reżyserów sy­
stematycznie opiekuje się zespo­
łami świetlicowymi? Cyfra ta o- 
kazałaby się zawstydzająco ni­
ska.

’ Główne nagrody w konkursie 
przypadły zespołom domów kul­
tury i stosunkowo niewielkich 
zakładów pracy. Niepokojąca 
jest wśród nich nieobecność ze­
społów wielkich naszych zakła­
dów pracy, wielkich obiektów, 
posiadających liczne załogi, dy­
sponujących nierównie większy­
mi możliwościami. Pamiętamy 
jak jeszcze kilka lat temu ze­
społy wielkich łódzkich zakła­
dów przemysłowych przodowa­
ły w konkursach teatralnych, 
kroczyły od' sukcesu do sukce­
su. Co się z nimi stało? Dlacze­
go znikły ze sceny, czemu o 
nich głucho?

Dla wielu naszych zespołów 
udział w konkursie, a nade 
wszystko droga do Warszawy 
była marzeniem długich i żmud­
nych miesięcy. Dla wielu z nich 
sukces wypracowany został ko­
sztem wyrzeczeń i ofiar, kosz­
tem setek prób, kosztem czasu 
odpoczynku. A przecież zespoły 
te często składają się z najlep­
szych, najofiarniejszych pracow­
ników, przodowników pracy za­
wodowej i społecznej! Czemuż 
tedy tak mało poświęca im uwa­
gi fachowa krytyka teatralna, 
czermi nie pośpieszy im z po­
mocą? Przez niedocenianie ich 
pięknego wysiłku — nie tylko 
wyrządza się krzywdę zespołom, 
ale przechodzi obok wielkiego, 
owocnego ruchu kulturalnego 
nie widząc jego roli i znaczenia.

A rola ta i to znaczenie ro­
śnie z każdym rokiem, z każ­
dym festiwalem, z każdym kon­
kursem.

LESZEK GOLINSKI

W S T O L I C Y

P r z e d  z su ła n a m i  
w  k o m u n ik a c j i

Dział studiów ruchu M iej­
skiego Przedsiębiorstwa Komu­
nikacyjnego czyni obecnie ob­
serwacje na wszystkich niema! 
liniach komunikacji tramwajo­
wej i trolejbusowej, aby w po­
łączeniu z rriateriałarm ostat­
niej sesji Stołecznej Rady Na-’ 
rodowej oraz postulatami pa­
sażerów opracować projekt 
pewnych zmian w komunikacji 
Przewiduje się m. in. zmianę 
kilku tras linii tramwajowych 
Dotychczasowe obserwacje, ja;K 
również postulaty mieszkańców 
wskazują na konieczność połą­
czenia linią tramwajową Pragi 
oraz Żoliborza z Dworcem 
Głównym.

Jeszcze w bfeżąeym roku' 
przewiduje się rozpoczęcie ro­
bót związanych z przekłada­
niem torów t;amwajowvch in 
ulicy Marszałkowskiej od Kró­
lewskiej do alej Jerozolimskich. 
Na razie ułożony zostanie tor 
objazdowy, który umożliwi u- 
trzymanie ruchu podcza® prze­
budowy nawierzchni i torów 
ulicy Marszałkowskiej. Przy 
przebudowie skrzyżowania i 
rozjazdów torowych przy zbie­
gu Marszałkowskiej i al. Je­
rozolimskich zmontowany zo­
stanie tor umożliwiający kie­
rowanie wozów jedących od 
MDM w stronę Pragi.

( i )

Prawie milion pasażerów przewiozła PKS w lipcu
Po .wykonaniu półrocznego 

planu przewozów za pierwsze
półrocze w 110,2 procenta 
Zarząd Okręgowy PKS wyko­
nał z nadwyżką zadania piano 
we za lipiec br.

Warszawska ekspozytura o- 
sobowa PKS przewiozła w lip­
cu br. przeszło 900.000 pasaże­
rów wykonując plan w 103 pro­
centach. Przekroczony został 
również pian przewozów towa­
rowych, ( i)

Za mało punktów sprzedaży podręczników szkolnych
Od 1 sierpnia młodzież szkol­

na zaopatruje się w podręczni­
ki na nowy rok szkolny.

W bieżącym roku księgarnie 
zostały dobrze zaopatrzone w 
podręczniki. Już w pierwszym 
transporcie nadesłano do księ­
garń pełne komplety książek 
dla uczniów wszystkich klas 
Występujące jeszcze drobne 
braki zostaną uzupełnione w 
ciągu sierpnia

Już teraz jednak okazuje się 
że ilość punktów sprzedaży 
podręczników szkolnych jest 
niewystarczająca. Całą War 
szawę prawobrzeżną zaopatru­
ją w podręczniki zaledwie 4

księgarnie. W księgarni przv 
ul. Targowej grupuje się od 15 
do 30 kupujących. W pierw­
szych dniach września w księ­
garni tej na pewno będzie bar­
dzo duży tłok.

Należy więc jak najszybciej 
przygotować uliczną sprzedaż 
podręczników szkolnych. Usta­
wiając stoiska z książkami 
trzeba brać pod uwagę nie tyl­
ko dzielnice centralne, aie prze­
de wszystkim dzielnice przyłą­
czone, gdzie liczba księgarń 
jest niewielka. W podręczniki 
szkolne powinny być również 
zaopatrzone stoiska książkowe 
w (tomach towarowych. (kg)-

Aparat filmowy dla załogi A-30
Zakłady A-10 w Międzylesiu 

zakupiły kompletną aparaturę 
do wyświetlania filmów.

Już od potowy hm. w świe­
tlicy A-10 rozpocznie się wy­
świetlanie filmów dla załogi i

członków ich rodzin. Aparatura 
będzie wypożyczana miejsco­
wemu Komitetowi Frontu Na­
rodowego, który zorganizuje w 
szkole seanse dla ludności M :ę* 
dzylesia. (w)

3 szkoły ł 2 przedszkola będą gotowe w sierpniu
Jeszcze w bieżącym miesią­

cu oddane zostaną do użytku 
trzy nowe szkoły i dwa nowe 
przedszkola budowane, przez 
Prezydium St. R. N. W najbliż­
szych dniach zakończą się ro­
boty budowlane prowadzone 
przez BW-4 przy przedszkolu 
nrzy ul. Wolskiej 79. Załoga 
BW-7 przekaże budynek przed­
szkola na Wileńskiej 55.

Na ukończeniu znajduje się 
budowa baraków szkolnvch dU 
dzieci miejscowości przyłączo­
nych do Warszawy: na Zaciszu 
i w Wawrzyszewie. Ponadto w 
połowie bm. przekazany zosta­
nie wydziałowi oświaty prezy­
dium St. R. N. — po wykoń­
czeniu — duży budynek szkol­
ny w Falenicy.

( i)

Porządkowanie terenu wokół C D T
Brygady Miejskiego Przed­

siębiorstwa Robót Drogowych 
prowadzą obecnie roboty zwią 
zane z porządkowaniem terenu 
wokół CDT. Na miejsce prowi 
zoryczpych parkingów od stro­

ny ul. Brackiej ułożone zosta­
ną nawierzchnie z klinkieru i 
kostki. Przygotowane zostaną 
również miejsca na drzewa, 
które zostaną tu zasadzone |e- 
sienią br. . ( i)

Woda ooada, ale kajrel w Wiśle 
nadal niebezpieczna

Od k i lk u  d n i w oda na W iś le  po­
w ażn ie  opada. W z w ią zku  z ty m  
strzeżone te re n y  do k ą p ie li zosta ją  
p rzesun ię te  k u  ś ro d k o w i w ;sły.

W szyscy k o rz y s ta ją c y  z  k ą p ie li 
na W iś le  . p o w in n i ściśle p rzes trze ­
gać p rzep isó w  o k ą p ie li,  pon iew aż 
tuż  za m ie jsca m i w yzna czo n ym i są 
m ie jsca  n iebezp ieczne  pow sta łe  na 
s k u te k  ko pa n ia  p iasku  przez p ia ­

s k a rk i,  k tó re  p o w o d u ją  d o ły  t w i­
r y  o duże j g łębokośc i. K ą p ie l na 
tzw . d z ik ic h  p la ża ch “  jes t ka te g o ­
ryc z n ie  z a b ro n ion a  ze w zg lędów  
bezn ieczeństw a

W szyscy k ą p ią c y  się p o w in n i śc i­
śle p rzestrzegać p rzep isów  i n ie  ką­
pać się w  m ie jscach  n ie d o z w o lo ­
nych. R odzice n ie  p o w in n i pozosta­
w ia ć  d z ie c i bez o p ie k i nad wodą.

(k rz )

T  E A T K  Y
L u d o w y  — R adcy pana ra d c y  — 

g 19.15 (sala T. S yrena). N ow y  — 
C y ru lik  S e w ils k i — g. 19. Opera — 
T ra w ia ta  — g. 19. Pow szechny — 
Tgraszki t ra fu  i m iło śc i — g. 19 
D om u W ojska  P o lsk iego  — Pan ie  
k o cha n ku  -  g 19. G u liw e r  — Z a ją ­
czek C h w a lip ię ta  — g 11.

K I N A
M oskw a  — Z a gub ione  m e lo d ie  — 

g. 16. 18, 20. P a lla d iu m  — As w y ­
w ia d u  -  g. 16, 18, 20. P raha  -  Za­
gub ione  m e lod ie  — g. 16, 18, 20 
^ lą s k  — Noc m a jo w a  dod. V I w y 
s d g  p o k o ju . S łoń i m ró w k a  — g. 16 
18, 20. A t la n t ic  — B a ry te czka  — g 
16, 13, 20. P o lon ia  — P rzeczuc ie  — 
g 14, 16, 18. 20. S to lica  — M y  u r w i­
sy — g 16. 18, 20. WT—Z — Uwaga 
pociąg nadchodz i — g. 16, 18, 20
1 M a j — R u szy ły  w zgórza  — g. 16. 
18, 20. O chota  — D um na  k ró le w n a
— g. 16, 18, 20 S yre na  — Sadko — 
g. 16, 18. 20. Tęcza — O brońca  życia
— g. 15.45, 18. 20.15. L o tn ik  — ’T a ­
jem n icza  w yspa — g. 17, 19. O lsz tyn
— S kanda l w  C lo ch e m e rle  — g. 18, 
20.

P O R A N K I
P o lo n ia  — Sam olubna  m a łp ka . 

C hłopska droga — g. 12. S y re na  — 
Ś w in ia rk a  i pastuch — g. 14.

(U w aga: re p e rtu a r k in  p oda jem y 
na podstaw ie  k o m u n ik a tu  O krę g o ­
wego Zarządu  K in , W arszawa, u l. 
Ja g ie llo ń ska  26 te l. 904-81).

C Y R K
C y rk  n r. 6 (P lac U n ii L u b e ls k ie j)  

w id o w is k o  g. 19.

R A D I O

C Z W A R T E K  6 S IE R P N IA

P ro g ra m  I  — na fa l i  1322 m.

P ro g ra m  dn ia  6.06, 15.25, W iado­
mości 5 05. 6.00, 7.00, 7.55, 12.04, 16 00, 
20.00, 23.00.

5.10 A u d y c ja  d la  .wsi. 5.20 K o n c e rt 
p o ra n n y . 6.10 M u zyka  poranna, 6.50 
G im n a s tyka , 7.20 K o n c e r t p o ranny . 
7 50 K a le n d a rz  R ad io w y , 8.00 K o n ­
c e rt so lis tó w , 8 30 A u d y c ja  d la  
dz ie c i s ta rszych , 8.55 A u d y c ja

lite ra c k a , 9.15 K o n c e r t m u z y k i roz­
ry w k o w e j, 9.50 P rze rw a , 10.50 M u zv  
ka ba le tow a,, 11 15 M u zyka  1 a k tu a l­
ności, 11.45 G łos m a ją  k o b ie tv , 12 15 
.^Na sw o jską  n u tę “ . 12.45 A u d y c ja  
d la  w s i, 13.00 W ieś tańczy  t śpm w a, 
13.15 M u zyka  p o p u la rn a , 13.55 P rz e r­
wa, 15.30 A ud . d la dz iec i. 16 20 M u­
zyka lud o w a . 16.45 M u zyka  s y m fo ­
n iczna , 17.05 A u d y c ja  d la  narm zv- 
c ie li,  17.20 K o n c e rt O rk . R ózgi. 
S zczec ińsk ie j P R 18 00 M ik ro fo n e m  
po k ra ju ,  18 15 M u zyka  d la  w szyst­
k ic h , 18 45 „N a  fa li h u m o ru  i sa ty ­
r y “ , 19 00 „N a  m łod z ieżo w e j a n e -  
n ie “ , 19 15 S p raw ozdan ie  d źw ię ko w e  
z iV  Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  M ło ­
dzieży i S tu d e n tó w  w B uka reszc ie , 
19.45 A u d y c ja  d!a w si, 20 28 W iado­
mości sp o rto w e . 20 38 M u zyka  ta ­
neczna, 20 45 „F a ra o n “  ode. pow . 
B o les ław a Prusa, 21.05 K o n c e rt so­
lis tó w  ra d z ie c k ic h , 21.55 M u z y k a  
taneczna w w y k  L ip s k ie i O rk ie s try  
Taneczne j pod d y r  K u r ta  H enke lsa , 
22.20 A u d y c ja  o książce W ik to ra  
H ugo pod ty t .  „C z ło w ie k  śm ie ch u “ , 
22.40 S onaty  fo rte p ia n o w e  S c a r la t­
tiego  i M o za rta  — gra  M ay del L a - 
go.

P ro g ra m  11 — na fa l i  407 m.

P ro g ra m  dn ia  7.50, 14.00, W iado ­
m ości 5 05; 6.30. 7.55. 17.00, 21.00. 23 50.

5.10 A u d y c ja  d la  w si, 5.20 K o n c e r t 
p o ra n n y . 6 00 G im n a s tyka . 6 10 K a ­
len d a rz  R ad io w y . 6.15 M u zyka  po­
ranna , 6.50 K o n c e rt p o ra n n y , 8 00 
K o n c e rt so lis tó w , 8.30 M u z y k a  po­
p u la rn a . 8.55 P rze rw a , 14 05 re fo r ­
m a c je , 14 10 K o n c e rt s o lis tó w  14 35 
M u zyka  ro z ry w k o w a , 14 50 Swo<- 
sk ie  m e lo d ie “ . 15.10 ..Zb ieg  z K o i-  
na “  — fra g m  pow  F ra n c iszka  Fe- 
n ik o w s k ie g o  pt. „P ie rś c ie ń  z łabę­
d z ie m “ , 15 30 A u d y c ja *  d la d z ^ c i ,
!G.po M u zyka  ro z ry w k o w a , 16.20 P ie­
śni B rahm sa. 16.45 Pogadanka spor­
tow a, 17 15 M u zyka  p op u la rn a . 17 30 
„N a  w arsza w sk ie j fa l i “ , 18 go F e lie ­
ton  l ite ra c k i,  18 10 R adziecka m u z y ­
ka lud o w a , 18.30 O dpow iedz i F a li 
49, 18.50 W. A. M o z a rt: Serenada 
N r 10 na 13 in s tru m e n tó w  d e tvch  
w y k . Zesp O rk . O p e ry  B e r liń s k ie j 
pod d y r. Leo B lecha . 19 10 „P ozna j, 
p ię kn o  je żyka  ro s y js k ie g o “ . 19 3(j 
M u zyka  i a k tu a ln o ś c i. 20 00 , D la
każdego coś m iłe g o “ , 21.26 W iado­
mości sp ortow e . 21.36 M u zyka  ia - 
neczna, 21.50* S praw ozdan ie  dźw  e* 
kow e  z i v  Ś w ia to w e go  F e s tiw a lu  
M łodz ieży  i S tu d e n tó w  w B uka  resz­
cie. 22.20 M u zyka , 22.50 M u zyka  ope­
row a.
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